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Kraków 13 ltpca.
Dw a lata ternu,j jak k sięię  Gorczakow  

miał napisać z Kissingen s ło w o , które po­
służyło wówczas do mnóstwa komentarzy: 
„Skończyły się wszystkie kw estye, pozo­
stała tylko je d n a : kwestya napoleońska " 
Myśl kanclerza rosyjskiego nie została na­
leżycie rozśw ieconą, nie wiadomo , jakie 
daw ał kwestyi napoleońskiej znaczenie, a 
m ogło ono bardzo być rozmaitem. Jeżeli 
atoli w wyrażeniu „kwestya" rozumiał poli­
tykę napoleońską, i do niej odnosił ukończenie 
spraw europejskich, trudno byłoby odm ó­
wić pewnej zdaniu temu doniosłości. Za 
dowód staje tutaj przywilej, jakiego używa 
polityka napoleońska, że każde słow o je, 
lub o niej pow iedziane, choćby nie miało 
urzędowej cechy, natychmiast rozlatuje się 
telegrafem po św iecie i wszystkie umysły 
porusza.

Nikt zapewne nie zapom niał, jakie na 
stało milczenie po odrzuceniu propozycyi 
kongresu wyrażonej w m owie Cesarza Na­
poleona w d. 5 listopada 1863. Milczenie 
to przerwanem dopiero zostało wiadomo 
ścią o konwencyi wrześniowej. W jednej 
chwili przygłuchły wszystkie bieżące spra­
wy, w  jednej chwili zm alały one wobec 
tego kroku politycznego Cesarza Napoleo 
na, tak iż w całej Europie o niczem nie 
było mowy, prócz o konwencyi włoskiej. 
Przed kilką znów dniami Gazeta Kotońska 
przyniosła telegram z Londynu o wzno­
wieniu przez Cesarza Francuzów projektu 
kongresu; a dziś już nie ma dziennika w 
Europie, wyjąwszy w jednej Francyi, coby 
przedewszystkiem nie rozbierał prawdopo­
dobieństwa tej niespodzianki, o której je ­
dnak żadnej dotąd w  sferach urzędowych 
nie było widać oznaki.

Między zajęciem , jakie w  opinii publi­
cznej w yw ołała  wówczas wiadom ość o kon­
wencyi a obecnem, tę spostrzega się różni­
cę, że gdy w pierwszym razie ucichły pra­
wie wszystkie inne sprawy, a uwaga po­
wszechna wyłącznie zwróciła się ku W ło ­
chom, dziś przeciwnie, wiadomość o wzno­
wieniu propozycyi kongresowej bywa przy­
czepianą to do te j, to do owej k w esty i, i 
w nich nawet szuka się źródła lub pobudki, 
co dała powód do rozgłoszenia tej w iado­
mości. Przypisują ją głównie sprawie duń­
skiej, polityce p. B.smarka, zamiarowi jego 
utrudnienia położenia Austryi, jak gdyby 
już tylko o jej przyzwolenie na kongres 
chodziło. Tymczasem w cale jeszcze nie w ia­
domo , czy i jak dalece Francya propono­
wała zebranie się kongresu. A nawet i w tem 
przypuszczeniu, czyż zezwolenia Rosyi, Prus, 
a zwłaszcza Anglii są już pewnemi? Za­
pominać nie trzeba, jaka to sprawa dała  
pochop Napoleonow i II! do żądania kon­

gresu w roku 1863. Sprawa ta była 
wówczas jak dzisiaj siłą  na korzyść Ro­
syi rozstrzygniętą. Nie widzimy jasno, ja 
kieby Rosya korzyści z kongresu osiągnąć 
chciała. Telegraf zapewnił o jej przystąpie­
niu do życzenia Francyi, ale później zaprze­
czono tem u; dziś znów głoszą, że książę 
Wittgenstein, który m iał właśnie przywieźć 
przyzwolenie Rosyi, przed kilkoma tygodnia­
mi natrącał tylko o niem. Czyż gabinel 
berliński jest pewnym, że kongres uczyni 
Austryę dla widoków jego w księstwach 
nadelbiańskich powolniejszą? Anglia miano­
wicie , która tak stanowczo przodowała 
w odmowie kongresu, miałażby dziś od­
mienić całkiem  zdanie swoje i popierać 
kongres? Zapewne, że Stany Zjednoczone 
pogróżkami swemi m ogłyby wpłynąć na jej 
politykę, zmusić ją do zbliżenia się z Fran- 
cyą; wszelako w sprawie przekopu Suezkie- 
go nie okazuje się, aby przymierze z Fran- 
cyą zostało wzmocnione. Wiadomo, że N a­
poleon III pow ołany był za rozjemcę w tej 
sprawie, a jednak Anglia przeciw zapadłe 
mu wyrokowi protestuje i domaga się re- 
wizyi sądu polubownego. W znowienie żą­
dania kongresu m ogłoby raczej uchodzić 
za odpowiedź na tę politykę angielską w iel­
ce dla Francyi obraźliwą, gdyby wielkich 
skutków w małych przyczynach szukać w ol­
no było.

P ole dom ysłów szerokie i otwarte, jak 
zawsze, ilekroć idzie o politykę napoleoń­
ską. Na tem polu dochodzi wielu do zesta­
wienia obecnego położenia Europy z tem, 
jakie było pod koniec r. 1863, kiedy Napo­
leon III myśl kongresu po raz pierwszy ob­
jaw ił. Ale na drodze porównań politycznych 
dochodzi się do odmiennych rezultatów w teo- 
ryi, w praktyce zaś m ała ich bywa waga. W sze­
lako podobieństwo położenia obecnego z ów- 
czesnem naprowadza na dom ysł, że wzno­
wienie propozycyi kongresowej m oże mieć 
za sobą prawdopodobieństwo. Ci, co tak u- 
trzymują, przypominają, że Cesarz Francu­
zów nie opuszcza łatw o raz powziętej m y­
śli, powraca do niej i nie ustępuje chyba 
przed czynem dokonanym. Nie zaszły w e­
dług nich żadne fakta, coby sytuacyą Euro­
py zmieniły, przeto też i powrót do idei 
kongresu jest możebny.

lOMSPOSDEHCYA CZASU.
W r o c ł a w  11 lipca.

f  Gazeta Szlązka zamieściła w dzisiejszym nu­
merze artykuł wstępny pod napisem Ńaesslicher 
.riochmuth, w którym bardzo slasznie i trafnie gro 
mi zarozumiałość i pychę prasy pruskićj w trakto­
waniu spraw zagranicznych , w szczególności spra­
wy szlezwicko-holsztyńskićj, bakalarząc na wszy­
stkie strony w taki sposób/ jak gdyby była prze­

konaną, że ma do pełnienia obowiązki „magistr 
popnlorum." Wszystko wie lepićj niż drudzy, o 
wszystkiem sądzi z pretensyą absolatnćj nieoroyl 
aości, dla każdego ma gotową radę, wie z góry
0 co w którój sprawie chodzi i jak powinna być
1 będzie rozstrzygnięta. „Nomina sunt odiosa". 
Gazeta Szlązka nie wymienia z nazwy żadnego 
dziennika, ale z osnowy artykułu poznać, że mia 
la na myśli zarówno prasę półarzędową i feodal 
oą jak niezawisłą i postępową, bo rzeczywiście 
żaden z dzienuików nie jest całkowicie wolnym 
od tego zrozumienia i uprzedzenia o sobie, które 
powiedzieć można, stały się cechą partykularnego 
charakteru ludności pruskićj, cechą, która Prusom 
najwięcćj może przeszkadza do pozyskania Irwa 
łych sympatyj i popularności w Niemczech. Do 
świadczają one tego obecnie i w Księstwach Nad 
elbiańskich, także w wielkićj części z winy pra 
sy półurzędowćj, która traktuje ludoosć Księstw 
z takiem lekceważeniem, jakby to był ciemny, 
nieokrzesany tłum, o którego uczucia i opinie nie 
ma się co troszczyć. Nie wiele lepićj traktuje ją 
prasa niezawisła postępowa, która mając wiecznie 
jedność Niemiec na myśli i na języku, oskarża 
ją o partykularyzm, o legitymizm, o feakizm, o 
brak patryotyzmu niemieckiego. Gazeta Szlązka 
trafnie cechuje ten patryotyzm, i słusznie pyta, 
które to plemię, które państwo i państewko nic 
mieckie, nie wyjmując Prus, wolne jest od tego 
partykularyzmu i pamiętania nasamprzód o sobit?

Prawdę mówiąc, prasa tutejsza liberalno postę 
powa, mając nabitą głowę polityczną jednością 
Niemiec, z centralną ile możności władzą, i ze 
zniesieniem wszystkich plemiennych i tery tory al 
nych różnic i działów , uważa każdy partykuła 
ryzm polityczny niemal za zbrodnię, a system fe 
deracyjuy w każdym razie za historycznie prze 
żyty, a więc za niższy od systemu organizacyi 
państwa centralistycznćj. Jesto to w ogóle nowo­
czesna mania w zapatrywaniu się na historyczny 
rozwój organizacyi państw. Zapatrywanie się to 
odpowiada absolutystycznym dążnościom kontynen­
talnych państw europejskich. Cesarska Francya 
jest dla nich wzorem. Pozwólcie mi uważać za 
szczęście dla wolności Europy, że Niemcy, że Au 
strya nie stały się dotąd państwami centralistycz 
uie uorganizowanemi. Francya i Rosya zmuszają 
je niejako do tego, chociaż tego nie pragną. Cen- 
tralizacya Niemiec może się na wet okazać niezbę 
dną potrzebą polityczną dla ocalenia aiezawisło 
ści narodu i oswobodzenia się od wiecznego słu 
żalstwa, dochowywanego z niewolniczą wiernością 
mocarstwu wschodniemu. Ale takie w potrzebie 
zjednoczenie się narodu nie pociąga koniecznie 
za sobą Btałćj centralistycznćj organizacyi. Spu- 
dziewano się, że Zjednoczone Stany Północnćj 
Ameryki udowodnią raz na zawsze historyczne ko 
nieczności tejże. Omylono się. Zasady samorzą 
du i prawdziwćj wolności politycznćj nigdy się z 
systemem francuskićj ani rosyjskićj centralizacyi 
uie oswoją, a przyjdzie czas zmiany i dla nich.

Ludność szlezwieko holsztyńska nie chce sięzlać 
ani z Niemcami ani z Prusami. Nie wyłączając się od 
mlitycznego związku z niemi, pragnie zachować 
swoją plemienną i terytoryalną autonomią. Profe­
sor Forcbbammer, na uroczystości uniwersytetu 
Kieł, odbytćj w dniu urodzin księcia augusteobur- 
skiego, kreśląc w mowie Bwćj obraz przeszłych i 
obecnych stósunków Księstw, starał się okazać, 
::e sama natura kraju i cały charakter plemienia 
tworzącego jego ludność wiodą do utworzenia z 
nich osobnego państwa, i że historyczne piętno 
politycznćj istoty narodu niemieckiego nie wska­
zuje bynajmnićj jedności państwa scentralizowa­
nego jako konieczne zadanie przyszłego rozwoju. 
Sąd ten, muiemam, nie jest indywidualną opinią.

Dzieli go wielka większość ludności Księstw, dsie 
lą związkowe państwa niemieckie, jak się to do 
piero co w sejmie bawarskim z mowy ministra 
Pfordtena w tak wybitny i stanowczy sposób o 
kazało, dzieli go, co najwięcćj znaczy, i Austrya, 
dzieli go dziś, w chwili zabierania się do zmiany 
dotychczasowego centralistycznego systemu w wła 
snem państwie, więcćj zapewne jeszcze niż przed 
niedawnym czasem. Czy Prusy zdołają się oprzeć te 
mu prądowi? Bardzo wątpię. Prasa tatejsza traktu­
je ciągle to upieranie się Austryi przy autonomii 
Księstw za rzecz tak małćj wagi, że zdaniem jćj. 
jeden silny objaw woli Prus potrafiłby je złamać. 
Mówiłem już o tem w jednym z poprzednich li 
stów. Zostawmy prasie to złudzenie. P. Bismark 
damny gdzie potrzeba, nie dzieli zapewne tćj py 
chy dziennikarskićj, i ostatecznie będzie umiał po 
przestać na tem co jest i co będzie możliwem do 
osiągnięcia.

Paryż 10 lipca.

Wczoraj Cesarz przyjmował w Tuileryach Ome 
ra Paszę z jego sztabem. Rozmawiał najwięcćj z 
Mahmndem Hamdi Paszą, który jest Polakiem, 
wypytując się go, ile naszych rodaków jest w służ 
bie tureckićj i w jakim stanie znajdują się pułki 
sozaków otomańsfclch. Omer Pasza wybiera się 
do Hawru dla złożenia uszanowania ks. Napoleo 
nowi, któremu osobiście jest znany.

W miarę J»k Francya uwalnia się od spraw 
meksykańskićj i algierskićj, stósunki jćj z Rosyą 
stają się zimniejsze. Wyjazd Balsza do Peters 
burga z nakazu ks. Gorcz*kowa, jest nieuznaniem 
juryzdykcyi sądów francuskich w sprawie Niki- 
tenki, jako poddaoego rosyjskiego, gdyż Francya 
wydać go nie chce. Mylnem jest doniesienie jako 
by Car kopił za 2 miliony willę w Nicei, w któ 
rćj syn jego umarł.

Wiadomość o wyjedzie ks. Napoleona do Kam­
czatki wyszła z Mimorial Diplomatique a zape 
wne była ona szyderstwem.

Abd-el Kader przybył onegdaj wieczorem do Pa 
ryża. Przejechał przez Bulwary w białym bumu 
sie i z wielkim krzyżem legii honorowćj. Jego 
barem udał się do hotelu w zamkniętćj karecie, 
w towarzystwie jednćj murzynki. Dopiero koło go 
dżiny lOtćj Abd-el Kader wyszedł na balkon ho­
telu, z którego mógł spoglądać na pola Elisejskie 
i bramę tryumfalną. Marszałek Mac-Mahon przy 
był tegoż samego duia do Paryża w nocy. Cesarz 
przyjmował wczoraj w Tuileryach, przed Omerem 
’aszą, Emira arabskiego. Abd el-Kader wyraził 
przed prefektem w Marsylii, wysokie uwielbienie 
dla Cesarza i Francyi, i Cesarz zamierza użyć go 
dla uspokojenia Algieryi. Jak  to nastąpi ? jeszcze 
nie wiadomo. To tyłko jest pewna, że Cesarz my­
śli zwiększyć wojsko arabskie o 10,000, dać mu 
oaturalizacyą, i trzymać kilka jego pułków w Pa­
ryżu, Lyonie i Marsylii, nie zważając na możebne 
szemrania. Natomiast myśli zmniejszyć o tyleż 
wojsko francuskie w Algieryi. Na tćj kombinaoyi 
"raneya zyska ostatecznie 20,000 wojska.

Wiadomości z Meksyku są coraz lepsze. Obłi- 
#acye pożyczkowe tego cesarstwa podskoczyły na 
315 fr., co jest dobrym znakiem. Stany Zjedno 
uzone, zakłopotane u sibie, trzymają się neotral 
lie na granicy i dają czas Maksymilianowi I u 
rządzić się.

Pewnem jest, że flota angielska przybędzie do 
Cherbourga d. 14 sierpnia i że na mćj będzie 
książę Sommerset minister marynarki. Potem flota 
oda się do Brest. W odwrocie minister Cbsselou- 

aubst uda się z flotą francuską do Anglii.
Mylnem jest, aby Cesarz miał udać się do Ba­

den dla zobaczenia się z królem pruskim. Kwe­
stya szlezwicka pozostaje jak  tn mówią „nietknię­
tą" i Francya zachowuje wolność przemówienia 
jak przyjdzie na to czas.

Na wczorajszem przyjęciu w Tuileryach rozma­
wiano, że tak powiem na seryo o wiązaniu się 
Francyi z Anglią, Włochami i Austryą i o mote- 
boych tego następstwach. Na dworze Toileryów 
mówią zwykle mało i domyślnie. Zresztą nie ma 
jeszcze nic pewnego o barwie jaką myśli wsiąść 
Austrya. Wszyscy jednak wnoszą, że zmiany któ­
re odbywają się w Wiedniu, prowadzą do uregu­
lowania stósunków z Włochami i zmniejszenia 
vojsk tak włoskich jak austryackich. Na tem przy­
jęciu był syn jen. La Marmora. Wzajemne zrzn- 
cania winy Włoch i Rzymu z przyczyny nien ia- 
uia się układów pana Vegezzego mało obchodzą 
dwór francuski.

Mówią ciągle o zmianach w prefekturach i pod- 
prefekturacb. Zmiany te będą spowodowane wy­
borami municypalnemi, które rząd bardzo zajmują.

Cesarstwo wyjadą do Fontainebleau dopiero po­
jutrze. Cesarz zwiedzi budowle, na jego rozkaz 
prowadzone w Yicby, a potem uda się do Plom- 
bieićs, gizie będzie brał kąpiele. Ks ężna Metter- 
aiebowa wyjedzie d. 10 t. m. nie do Tronville lecz 
do Johanisberga. Mąż jćj uda się za nią dopiero 
Igo sierpnia. Jen. Fleury wyjechał z rodziną do 
wód niemieckich, hr. Walewski wybiera się do 
Kissingen. M.nister Bebio jedzie do Pfcffers (w 
Szwajcaryi) a nie do Suez.

Ministeryum wygotowało przedstawienie stanu 
budżetowego gmin całej Francyi. Jest to doku­
ment bardzo ciekawy, dowodzący jak bogacą się 
gminy francuzkie.

Przed rozejściem się senat otrzymał raport, w 
którym p. Marimć zaproponował niepotwierdzenie 
jednej ustawy Ciała prawodawczego, dla tego, że 
la gwałci własność prywataą. Minister Ronber 
zrobił zarzut, że senat nie może wdawać się 
w grunt kwestyi, i że powinien ograniczyć się na 
zapytaniu, czy ustawa nie gwałci konstytucyi. Se­
nat, który chciałby odegrać rolę Izby parów, jest 
innego zdania, i tego zdania bronią Debaty. Kwe­
stya ta będzie mogła być rozstrzygniętą dopiero 
roku przyszłego.

Kraków 13 lipca. Najwyższem pismem ga- 
binetowem z d. 6 lipcz b. r. JCKApMość raczył 
aadać godność tajnego radcy z uwolnieniem od 
taksy Emanuelowi Henrykowi Komersowi - Lin- 
denbachowi, prezesowi Bądu wyższego krakow­
skiego.

— Ministerstwo stanu mianowało komisarza ob­
wodowego trzeciej klasy w Galicyi Karola Strań- 
skiego Heilkrona koncepistą mioisteryalaym.

Lwów 12 lipca. Rząd namiestniczy nadał po­
sadę nauczyciela technicznego przy szkole niższej 
realnej połączonej ze szkołą główną w Samborze, 
Teofilowi Robertowi Federowiczowi, zastępcy na­
uczycielskiemu tamże.

— Komigya nominacyjna we Lwowie miano­
wała praktykantów konceptowych Namiestnictwa 
. ózefa Tyburcego Seję i Marcelego Manasterskie- 
go, tndzież auskultantów sądowych Józefa Motała, 
Michała Laureckiego, Samuela Kwaśnickiego i 
judwika Białoskórskiego, tymczasowymi aktuaryu- 

szami urzędów powiatowych w lwowskim obrębie 
rządowym.

Wiedeń 12 lipes. W dniu wczorajszym obra­
dowały obie Izby Rady Ptń.tw s.

W Izbie wyższej uprzątniono się rychło z po-

Część literacko-artystyczna. 

R Z Y M
ZA

Nerona.
Obrazy h is to ryczne

PRZEZ 

J. I . fKantowej .

(Ciąg dalszy.)

III.
Ju l ius  Flavius  Kajusowi  Makrowi zd row ia

Wczoraj odebrałem listy twoje, Kajusie miły, 
ale ze smutkiem w idzę, żem ci źle położenie 
moje odmalować musiał, gdy to, coby w tobie li­
tość obudzać powinno, niemal zazdrość zrodziło. 
Na Jow isza! Kajusie, mieniałbym się za życie 
Twoje!

Piszesz, że barbarzyńcami otoczony jesteś, a wierz 
mi, iż od nich też wiele nauczyć się można, czem 
gardzić nie należy; więcej może w Galij niż w Rzy­
mie dzisiejszym mądrości.

Sama ciekawość obyczajów, charakteru i żywota 
obcych ludów, bliżej niż, my natury będących, 
zajmować cię powinna. Ale ci się naprzykrzyła 
pustynia, jak mnie wrzawa i zgiełk tego tłumu, 
który i barbarzyńców nie w art, a przez pół też 
z nich się składa. Rzymianie ani żyć godnie ani 
umierać dostojnie dziś nie umieją. Zapytaj też 
ulicą idąc o przechodniów: pokażą ci w nich Egi- 
peyan, Żydów, Partów, Greków, Germanów, Syryi 
i Armenii mieszkańców, jednych od Meockiego je ­
ziora, drugich z Brytanii przybyłych, przyswojo­
nych, uobywatelonych, a między niemi garść le­
dwie wycieńczonych i bladych Latynów. Spytasz

czy i obyczaj rzymski jest ? Nie, grecki raczej lub 
inny cudzoziemski, jak greccy i obcy są bogowie, 
suknie, potrawy, stoły i domy nasze.

Jednak Rzym miał odwagę, męztwo, godność, i 
te postradał.

Obliczywszy się w Rzymie, może Rzymian jest 
najmniej, tłumu przybyszów najwięcej.

Zachęcasz mnie i wzywasz, nie mogąc legij opu­
ścić i przybyć do nas, ażebym ci nadal donosił, co 
się tu dzieje z nami i ze mną.

Powolnym aż nadto znajdziesz mnie żądaniu two­
jemu, gdyż w próżnowaniu mem listy te i dla mnie 
niemałą są rozrywką.

Smutne to wszakże są dzieje nasze dzisiejsze 
i co chwila bardziej przerażające. Wiecie zapewne 
o wygnaniu Rubelliusa Plauta, przez matkę z ro­
dziny Julia pochodzącego, za to tylko, że głos 
powszechny, czcząc w nim wielką cnotę i starej 
czystości obyczaje, za następcę domniemanego po 
Neronie głosił.

Rubellius z żoną Antistią żyli zamknięci i cicho, 
ale lud czcił ich wielce; kazano im wyjechać do 
A zy i... Smutniejszą jest jeszcze sprawa o testa­
ment Domicyusza Balbusa sfałszowany przez chciwość 
pieniędzy, przez takich ludzi, jak  wnuk Asinia Polio, 
Marcellus. .

Maluję ci to do czegośmy przyszli, jak dalece 
upadliśmy. .  Sądzeni wedle prawa Cornelia, ze stanu 
senatorskiego wyłączeni zostali. .

Marcella pamięć dziada od hańby ocaliła. Wi­
dzisz w tem rozprzężenie tych co drugim przy 
kładem byćby powinni; cóż dziwnego po tem, że 
Pedariusa Sekunda w jego domu niewolnik wła­
sn y — czy że się wyzwolenia przyobiecanego docze­
kać nie mógł, _ czy że miłostki jakieś nienawiść 
w nim i pragnienie zemsty obudziły — zabił. Rzecz 
stała się rozmyślnie, a wedle prawa inni niewol­
nicy Sekunda razem z zabójcą, o którego czynie 
nie mogli niewiedzieć, powinni byli podlegać tej co 
on karze. .

Lud się zburzył przeciwko okrutnemu prawu;

już nawet pofolgować miano, choć przykład cią­
gnąłby za sobą zbyt złe skutki; Cezar obstał przy 
karze, ale drogę, którą winowajców prowadzono, 
żołnierzem obstawić musiano.

Niewolnicy i tłum szemrze, czuje on w sobie siłę 
jakąś, nad którą pomyśleć się godzi.

Coć więcej powiem? Poeta Neron przez Anti- 
stiusa Praetora wierszem wyszydzony zo sta ł.. 
Z tąd zaraz usłużnego donosiciela skarga, Kossu- 
cyanus go wydaje, sądzą. Cezar prawie łaskawego 
przybiera postać. Inny zachęcony przykładem skarży 
za Codicille Vejeta. Księgi palą, autorowie idą na 
wygnanie. .

O śmierci Burrhusa wieści was dojść musiały... 
wszyscy żałują go, szepczą niektórzy o truciźnie, 
wieszczą źle i Senece, który czując niebezpieczeń­
stwo radby się ucznia czułościom wywinąć.

Oczekujemy bliskiego ożenienia z Poppaeą, któ­
ra na Oktawią wszelkich używa środków, aby do 
rozwodu jej z Neronem powód wyszukać pozorny. 
Głoszą bliżsi dworu, że rachując na powszechną 
kobiet słabość dla muzyków, nasadzono aleksan 
dryjczyka Eucaezruia, flecistę, aby o miłostki 
z nim nieszczęśliwą pomówić. Poppaea, jak łatwo 
przewidzieć, zwycięży. Ale lud rzymski, płochy 
wprawdzie i zepsuty, tej pysznej lubieżnicy nie 
cierpi; a Oktawią czci jako czystą gałązkę rodu 
Augustowego. Ilekroć pokaże się Oktawia, oklaski, 
kwiaty, okrzyki jej towarzyszą, gdy niejeden po- 
sąg pięknej Poppaei wywróciła ręka niewidzialna 
Zwiększa to zajadłość jej naprzeciw żonie Cezara, 
której łoże zająć pragnie.

Przywiązanie Nerona do niej zdaje się coraz po­
większać. Akte usunięta na stronę, ulubieńcy inni 
zapomniani; jeden cyrk na Watykanie z nią w ser­
cu Cezara ,o lepszą walczyć może. Tłum przypu­
szczony do przypatrywania się wyścigom, widząc 
go tak zajadle pędzącego do mety, jak gdyby u 
niej nie delfiny i nie jaja miał znaleźć, ale szczę­
ście państw a.. .  to się uśmiecha, to poklaskuj e. —

Augustanie pod niebiosa zręczność i talenta wy­
noszą. . . .

Na domiar szaleństwa, Kajusie miły, zjawiła się 
i nowa potajemnie szerzona religia, o której ci na­
pisać co nie wiem, tak różne o niej chodzą wieści. 
Przynieśli ją  tu Żydzi; ale mówią, że i między 
Rzymianami powoli się szerzy, znajdując skłonnych 
do jej przyjęcia. Dziwy prawią o nowych jej obrzę­
dach po jaskiniach odprawianych, o czci przez jej 
wyznawców oddawanej wbitemu na krzyż osłowi, 
o ucztach ich, biesiadach i ofiarach. Wszystko to 
są uliczne wieści, kryją one w sobie sektę jakąś 
zaraźliwą, która pewnie nie na zużytych prakty­
kach, ani na rozpustowaniu się opiera, ale na nie­
znanych nam prawdach, jeżeli istotnie adeptów tak 
licznych, jak powiadają, zyskuje. Dla niedowiarków 
takich, dla których bogowie dawno nietykalnemi 
być przestali, trzebaby coś innego a nowego, nie 
tego co już raz i w różny sposób odrzucone zo­
stało i wyśmiane. Nie Izydy i Mithry tajemnie 
przyobleczonych w formę inną, ale nowego świa­
tła—

Zdziwisz się może zdaniu mojemu, i dla czego 
ani ohydzam nowej wiary, ani się jej lękam jak 
drudzy; ale Chryzyp mnie nauczył nie sądzić o 
tem, czego nie znam, a łatwiej dobre niż złe przy­
puszczać.

Mam, wyznaję c i , to silne przekonanie, iż coś 
nowego światu potrzeba, ażeby się oczyścił, i le­
psze, młode rozpoczął życie. Czczość tego, co jest, 
nadto widoczna i dotkliwa.

Czyli owa wiara tajemna, co się ukrywa kędyś 
w arenariach, jak powiadają, pod ziemią, w no­
cnych pomrokach, przyniesie nam upragnione do­
bro, nie wiem, ale trzymam z Chryzyppetn, że bo­
gowie, złe do kresu dopuściwszy, muszą od zguby 
uratować ludzkość.

Jest tego przekonania i Sabina, która powiada 
często, iż nowe źródło prawdy wytrysnąć powinno 
dla spragnionych, gdy usta wyschną a napoju wo­
łać będzie człowiek. Jeżeli z innemi z obrzydze­

niem o nowej sekcie się nie odzywam, Chryzyppo- 
wi i jej to winienem; w Rzymie zresztą jest ona 
pośmiewiskiem i ohydą powszechną. Przypisują 
nawet wpływowi chrześćłan to poburzenie się nie­
wolników i ludu w czasie sądu na zabójców Pe­
dariusa Sekunda.

Zresztą czefeo Rzym zepsuty się obawia, co nie­
nawidzi, już tem samem przeciwnem mu jest, zatem 
złem być nie może.

Masz tedy i spraw publicznych niejakie pojęcie 
i zaprzątnień naszych; zresztą nam życie cicho 
i dość jednostajnie upływa. W domu Sabiny spo­
tykam poważnych ludzi, z któremi na rozmowie 
wieczory upływają. Otacza się ona chętnie takiem i, 
co z nią jednej są myśli; u niej poznałem Feniusa 
Rufa, Torquata Silana, u niej znakomitego a mo­
że w dzisiejszych czasach najczcigodniejszego nie­
złomnej odwagi Thrazeaaza; u niej widuję coraz 
mniej ukazującego się w mieście Senekę, u niej 
Pisona. Wszyscy owi tak się na dzisiejsze zapa­
trują sprawy jak ja  i ona. W spokojnym tym za- 
kącie, gdy Rzym szaleje, gdy okrzyki i wrzawa 
uęzt Cezara od Palatynu tysiącem ogni płonącego 
nas dochodzą wśród nocy, my w murach jej do­
mostwa, pod kryptoportykiem lub w ogrodzie po­
ważnie rozprawiamy o losach, państw, ludzi i nie­
stałości rzeczy ludzkich. Trzeba, byś wiedział, że 
przy dawnym Mecenasa domu na Palatynie wysoka 
wznosi się wieża do pałacu Nerona należąca, wi- 
dziemy ją  z Xystu Babiny.. Jednej z tych nocy, o 
których wspomniałem, siedzieliśmy na rozmowie, 
gdy jej wierzchołek oświecono... Wszedł Nero 
przybrany w wieniec, przestrojony na Apollina z lu­
tnią w ręku . . .  i otoczony Augustanami śpiewał. . .  
Głos jego nie dochodził uszów naszych, ale postać 
widzieliśmy wszyscy i zaniemieliśmy przejęci smu­
tkiem i zg rozą.. .  Sąż to zabawy g#fioe C ezara? .. .  
Na dole wrzawa i zamęt, w górze komedya sprośna. . .

(Datety  ciąg nastąpi.)
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lo d k iem  dziennym. Po przyjęciu bez rozpraw u 
atawy o cechowania w myśl uchwały Izby poseł 
skiej, przystąpiono do wyboru członków komisyi 
mięszanej, mającej wspólnie z delegatami Izby po­
selskiej ułożyć projekt do ustawy finansowej na 
i. 1865. Wybranymi zostali: pp. Pipitz, Reyer, Ja 
blonowski, Rauscher, Hennet, a za drugą koleją 
Litwinowicz. Z Izby uiższej wchodzą w skład tej­
że komisyi pp. Giskra, Herbst, hr. Eug. Kiuski, 
Pratobevera, Taschek i Wintorstein.

Na równoczesuem posiedzeniu Izby niższej za­
kończono dysknsyę nad propozycyą rządową wzglę­
dem ulg mających być przyznanemi przedsiębior 
stwu kolei z Koszyc do Bogumina. Z nieznaczne 
mi modyfikacyami Izba przyjęła w drugim odczy 
cie wnioski wydziału.

Gdy przystąpić miano do trzeciego odczytu, po­
seł Taaahek wystąpił z wnioskiem, aby takowy 
odroczyć, a to z powodu, iż rzeczą jest stósowną, 
iżby do trzeciego odczytu wtedy dopiero przystą­
pić, gdy w drugim odczycie wszystkie ustawy kon- 
cesyjue załatwione już zostaną. Izba nie podziela 
jąc przekonania o właściwości tego kroku, projekt 
po trzecim odczycie obróciła w ustawę.

Uboczna sprawa wniosku Taschka nie przemi­
nęła bez zajmującego epizodu. Po raz pierwszy 
dekompozycya ministerstwa schmerlingowskiego 
stała się widoczuą, a to z następującej okazyi:

Gdy przyszło do głosowania nad wnioskiem 
Taschka* minister administracyi p. Lasser opuści 
wszy ławę rządową, zajął miejsce w centrum 
Izby i głosował za wnioskiem, to jest przeciw rzą­
dowi. Koledzy jego pp. Hein i Kalchberg pozostali 
na ławie rządowej i głosami swemi przyczynili się 
do odrzucenia wniosku Taschka.

Między życzeniami, które dołączono do ustawy, 
znajduje się i to , w którem Izba .najmocniej za 
leca rządowi, aby w ciągu najbliższej już kaden- 
cyi przedłożył propozycyę względem przedłużenia 
kolei koszycko - bogumińskiej w jednym kierunku 
do Klausenburga na Szathmar, w drugim z Koszyc 
do Przemyśla na Preszów."

Następuie przystąpiła Izba do pierwszego od 
czytu propozycyj rządowych względem nadania 
koncesyj towarzystwom kolei z Daszyc do Komo 
towa i z Pragi do Chebu. Każdą z tych propozy­
cyj przekazano do osobnego wydziału z dziewię­
ciu członków.

Dopełnienie tych wyborów zakończyło wtorko­
we posiedzenie Izby.

Wydział finansowy, o którego składzie powyżej 
wspominamy, odbył w dniu dzisiejszym pierwsze 
swe posiedzenie. Wszyscy mioistrowie otrzymali 
byli zaproszenie, lecz przybył tylko p. Mensdorff, 
który złożył oświadczenie, iż w obec wydziała re­
prezentować będzie całe ministerstwo.

— Wybory do sejmu zagrzebskiego wypadły, 
jak to już donosiliśmy, przeważnie w duchu opo­
zycyjnym. Rezultat ten ponawia się teraz w Dal 
rnacyi: wszyscy prawie wybrani nie należą do 
stronnictwa rządowego, a nadto wyborcy opatrzyli 
ich instrukcyą, w której— według Debatte •— po­
lecają utrzymanie unii Chorwacyi z Węgrami. PP. 
Alessani i Lapenna naczelnicy stronnictwa rządo­
wego w Dalmacyi bawią w tej chwili w Wiednia.

—  Politik  praska zapewnia, iż sąd krajowy 
w Pradze, otrzymał polecenie jak najrychlejszego 
przesłania do Wiednia akt procesów drukowych, 
które w sądzie prażskim toczyły się cd 1861 r. 
Czy i inne sądy odebrały były takie zawezwani*, 
uie jest zgoła nam wiadomem.

-  Przed kilku dniami powtórzyliśmy byli za 
ilawuą Presse wiadomość o zniesieniu wyłącznie 
serbskiego patryarchatu obrzędu grecko-wschodnie­
go. Gen. Gor. prostuje to doniesienie, donosząc, 
iż gdy z godnością patryarchy grecko-wschodnie­
go połączony był tytuł nieodpowiedni „normom 
istniejącym11, przeto zawiadomiono władzo, iż przy­
należy mu tytuł „grecko-oryentalnego patryarchy, 
serbskiego metropolity i karłowickiego arcybisku­
pa.11 Innego znaczenia nie miało uwiadomienie 
urzędowe, prócz uregulowania tytulacyi. Tak twier 
dzi Gen. Cor.

Węgierska Debatte, podając jej słow a, zwraca 
uwagę półurzędowego dziennika na tę okoliczność, 
iż dotychczas znaną była godność tylko s e r b ­
s k i e g o  patryarchy, odtąd zaś datować będzie 
godność g r e c k o - w s c h o d n i e g o  patryarchy.

— Z licznych zmiao, które w ostatnich czasach 
.aszły w arm ii, wspominamy tu o uwolnieniu 
tinp. bar. Fryderyka Tencherta od obowiązków 
na własną prośbę z udzieleniem tytułu jenerała 
artyleryi ad honores. Fmp. bar. Teuchert miał so­
bie powierzony zarząd ekonomiczno - administra­
cyjny w ministerstwie wojny.

Jenerał jazdy ks. Franciszek Lichtenstein otrzy­

mał pozwolenie noszenia nadanego sobie rosyj 
skiego orderu śgo Włodzimierza pierwszej klasy.

Jiróleflrtwo Polskie.
Przepisy o sposobie uzupełnienia w przyszłych  

poborach do wojska liczącej się na Królestwie Pol 
skiem zaległości w zaciągowych i zastąpienie jej 
opłatą pieniężną.

§ 1. W celu pokrycia na Królestwo Polskie za­
ległości zaciągowej, naznacza się w pizyszłych po­
borach do wojska, prócz tej liczby zaciężnych, 
jaka przypadnie w porównaniu z ladnością cesar­
stwa 5%no, jo8zcze po jednym i pól zaciągowym  
z każdego tysiąca dusz, aż do zupełoego usunię­
cia niedoboru.

§ 2. Dla ulżenia taj ludności, liczba zaciężnych, 
przypadająca na uzupełnienie niedoboru, może być 
zastąpiona opłatą pieniężoą.

§ 3. Opłata pieniężna w miejsce zaciągu do 
wojska ustanawia się na 400 rs. Wnoszący tę su 
mę uwaiuia się na zawsze od osobistego wstąpię 
uia do służby wojskowej.

§ 4. Prawo zastąpienia opłatą pieniężną powio 
ności zaciągowej w naturze, pozostawia się woli 
każdego.

§ 5. Po otrzymaniu rozkazu o poborze do woj 
ska, Komisya rządowa spraw wewnętrznych i du­
chownych sporządzi ogólny rozkład, o ddzielnie dla 
chrześcian i starozakonnych, ile każda gubernia i 
miasto W aiszawa dostawić ma zaciężnych, tak na 
rachunek poboru, jikoteż na pokrycie zaległości. Je­
dnocześnie oznaczy, jaka liczba spisowych w każdej 
gubernii i w m. Warszawie (oddzielnie chrześcian 
i starozakonnych) ma prawo na mocy § 2, wyrę­
czyć się pieniężną opłatą. Następnie Rządy guber- 
uialne i magistrat miasta Warszawy, ułożą takież 
rozkłady dla okręgów spisowych.

§ 6. Po ukończeniu losowania w okręgu, Korni 
sya konskrypcyjna objawi, że taka to liczba za- 
ciężuych, oddzielnie chrześcian i starozakonnych, 
stosunkowo po ilości wyznaczonej dla okręgu, ma 
prawo wyręczyć się pieniężną opłatą i uprzedzi 
wszystkich posiadający, h numera zaciągowe, aby 
ci, którzy chcą korzystać z tego prawa, donieśli 
o tem Komisyi w ciągu 24 g.dzin.

§ 7. Jeśli życzących wyręczyć się pieniężną o- 
płatą okaże się większa liczba dla okręgu, to los 
między nimi ma być ciągniony.

§ 8. Spisowi, którzy pragną i z mocy § 7 mieć 
będą prawo zastąpienia się pieniężną opłatą, otrzy 
mają od Komisyi konskrypcyjuej świadectwa do 
zwalające według załączonej formy lit. A. Świa­
dectwa te obowiązani są przedstawić osobiście lub 
przez inną osobę swemu naczelnikowi powiatu, 
albo wprost gubernat rowi cywilnemu, a w War 
szawie prezydentowi miasta, przy osobnej prośbie, 
łączcie z opłatą oznaczoną w § 3.

§ 9. Naczelnik powiatu, gubernator cywiluy i 
prezydent miasta Warszawy, sprawdzą przedsta­
wioną im prośbę i świadectwo, poczem odeszlą 
proszącego do miejscowej kasy powiatowej lub 
gubernialnej. Te ostatnie niezwłocznie przyjąć ma 
ją pieniężcą opłatę, i z przyjęcia jej wydać pro 
mżącemu kwit według ustanowionej formy.

§ 10. Otrzymany kwit winien być przedstawio 
ny: a) naczelnikowi powiata, — jeśli spisowy nie 
został odesłany z miasta powiatowego, chociażby 
w niem był i urząd rekrucki; \b) gaberuatorowi 
cywilnemu,— jeśli spisowy odesłany został z po­
wiatowego do gubernialuego miasta, do urzędu 
rekruckiego. Następnie naczelnik powiatu lub też 
gnbernator cywiluy albo prezydent miasta War­
szawy, wydadzą spisowemu świadectwo, według 
formy lit. B, uwalniające go na zawsze od powiu 
ności zaciągowej, i o wydaniu takowego świade 
ctwa zawiadamia niezwłocznie właściwy urząd re 
krucki.

§ 1 1 -  Wszystkie takie uwalniające świadectwa 
winny być podpisane przez gubernatorów cywil­
nych (oprócz wydawanych mieszkańcom miasta 
Warszawy), dla czego też przed każdym poborem 
zaopatrzyć oni mają naczelników powiatowych w 
pewną liczbę podpisanych przez nich blankietów 
tych świadectw, dla wydania onych spisowym, wy­
kupującym się na miejscu przed wysłaniem ich 
z powiatowego miasta. Naczelnicy powiatów wszy­
stkie wydawane przez nich świadectwa stwierdzać 
winni swym podpisem, poniżej podpisu gubernato­
ra cywilnego, i po ukończeniu poboru, przedsta­
wić temuż szczegółowy rachunek, z ilości wyda­
nych świadectw; pozostałe zaś blankiety zwracać 
gubernatorowi, pod zagrożeniem karą 400 ruhli za 
każdy niezwrócony i nieusprawiedliwiony w roz 
chodzie blankiet.

W mieście Warszawie wydawanie świadectw u- 
waluiających, pozostawia się prezydentowi miasta.

SĄ D E C C Z Y Z N A
T o m  I I .

Z M I A S T  Y S P I S K I E M  I I O Ś W I E C I M E M  

(r. 4568— 1576).

(Ciąg dalszy).

7) Jan Olbracht i Władysław — wojna bratnia o 
W-;gry.

Jan Olbracht przez N-Sącz na Węgry.
Jaknba Dobczyckiego koń kopijniczy equus ha 

status skradziony.
Woźnice sądeccy: Abrarn, Kristel, Stefan; zasłu 

ga jego u „Najjaśniejszego księcia Jana Olbrachta 
wybranego króla Węgier“ niewypłacona. Taksamo 
Jakuba kozła zasługa należna. — Piotr Górka — 
Bernat Filipowicz. Pomór wożuic sądeckich.

8) Morowa zaraza. R. 1491 — 1492 Testaments, 
zapisy kościołom: Korcepeter, Walaszek, Smolka. 
Kalisz, Kasperek itd.

Nikodemowa pątuiczka do Rzymu.
Wietrowski zięć malarza Jerzego.
Zabójstwo wczasie pomoru Smagaczki zamo 

inej...
9) Przywilej (CLXVIII) r. 1493. List górniczy 

ku śledzenia kruszców: Janowi Otto z N-Sącza i 
Janowi z Bochni pisarzowi.

10) Zaraza morowa r. 1493: Zmarli, Niemierza, 
Landamus.

11) Jagielłowiczów wszystkich zjazd w Lewo 
czy r. 1494.

Jan Olbracht w N-Sączu. Jerzy Wielopolski po­
rucznik chorągwi zaciężnych.

Przyw. (CLXIX) r. 1494. Wyrok króla uniewin 
,dający Wł reckiego szewca przeciwko szlachetne

, mu Piotrowi Calowskiemu o zbroibę wojenną za 
gtabiuną.

Piotr Adam skazau na śmierć.
12) Morowa zaraza r. 1495. Zmarli, testamen­

tu icb: Strass Marcin, Teufel, Głowac itd. Najwię­
cej umierają: woźnice, kupcy i miecznicy. Wnio­
ski ztąd...

Pzyw. (CLXX) r. 1496. Dla pożaru i pomoru w 
N Sączu, wolność celna.

13) N Sącz, miasto i mieszczanie
Nazwy niemiec i polaków. Wójtowie, sądy, przy­

sięgi na świętości.
Kupiectwo: sól, ryby, węgorze „mathol i kythel,u 

ryby „warunkowe i Szumskie,11 ryby ruskie lwow­
skie, „draby" wyziny.

— Zelaziwo, kuźnice żelaza i stali w N-Sączu, 
Ottona i Kromerów... blachy, kosy, sierpy, brze 
szczoty.

Miecznicy.
Łucznicy.
—  Sukiennicy nowo i staro-sądeccy i Lipuicza- 

nie (Lipnica niemiecka w Sądecczynie) Grot, Strasz, 
Smolka, Pańczych.

Ucieczka: Wojtka Zborka starego i syna jego i 
Stanisława rządcy muszyńskiego. Wnioski.

—  Korzusznictwo.
— Gorzelnictwo.
—  Kupcy: wozy małe, wielkie i największe wę 

gierskie: mazaszeker.
Bank, Kasper konwisarz. Kornmecher — Marek 

z Gdańska, Praadota, Scbolc sołtys.
—  Łaziebnictwo, Paweł laziebnik zamkowy w 

Sanoka, Mistrz Grzegor łaziebnik sądecki. — Ła 
źuie sądeckie, okna szklanne (rotarwn venetica- 
rum)...

—  Szpital trędowatych za mnrami miasta —  
Klechtki tereyarki ś. Franciszka.

— Prandoty, Długosze, Kromery mieszczanie 
w N-Sączu.

— Szlachta w N-Sączu na prawie m iejskiem: 
Baranowski, Boczkowski, Bylina, Chronowski (o- 
bjad zC hronowa), Gaboński, F o ły , Hussak, Ja­
sieński, Jnraszowski, Kołda, Kwarta, Lapispotok,

Nadzór nad wyrachowaniem się z wydania tych 
świadectw, wkłada się na Komisyę rządową spraw 
wewnętrznych i duchownych.

§ 12. Zaciągowi, którym służy prawo wyręcze­
nia się opłatą pieniężną: zatrzymani być mają v» 
okręgu wespół z innymi, podlegającymi zaciągowi 
do wojska i odesłani razem z nimi do miasta po­
wiatowego; jeśli oni tam wniosą po 400 rs., to 
otrzymają od naczelnika powiata świadectwa u 
walniająco; w przeciwnym razie odesłani też zo 
staną razem z innymi do urzędu rekruckiego.

§ 13. O wydanych w okręgu świadectwach do 
zwalających zastąpienia się pieniężną opłatą, Ko- 
misya konskrypcyjna donieść winna niezwłocznie 
właściwemu urzędowi rekruckiemu ze szczególo- 
wein wymieniem imion, nazwisk i miejsc zamie­
szkania zaciągowych, którym świadectwa wydane 
zostały.

§ 14. Gdyby w którymkolwiek z okręgów, sto 
sunkowo do wyznaczonej na okrąg liczby wyku 
uów, nie było życzących korzystać z prawa w y­
kupienia się, lub gdyby nie wszyscy życzący wy 
kupili się przed wzięciem icb do zaciągu, to dla 
uzupełnienia wyznaczonej na ten okrąg ilości o 
płat pieniężuycb, dozwala się zaciągowym innych 
okręgów korzystać z tego prawa w samych urzę­
dach rekruckich. Gdyby przytem liczba życzących 
przewyższyła liczbę pozostałych numerów wyku 
pioaycb, to ciągną się między nimi losy.

§ 15. Udzielenie tego prawa dozwala się wtedy 
tylko, kiedy opłata będzie przez zaciągowych wnie 
sioną, przed wyjściem w podróż tych paityj za 
ciężnych, do których oni należą. W tych razach 
świadectwa na prawo wykupu, wydawać ma urząd 
rekrucki.

§ 16. Gdyby i potem jeszcze w którymkolwiek 
z urzędów rekruokich zostawały wolne numera 
wykupne, taki urząd rekracki będzie w obowiąz­
ku donieść niezwłocznie KomiByi rządowej spraw 
wewnętrzych i duchownych o pozostałej liczbie 
aiewykupionycb numerów, dla oddania ich życzą­
cym wykupu w innych urzędach rekruckich.

§ 17. Chociaż zmiana powinności zaciągowej 
w naturze na pieniężną opłatę, w myśl § 5, roz­
kłada się po okręgach, oddzielnie na chrztśeiau 
i starozakonnych, w razie jednak braku życzących 
zmiany takowej w okręgach, przy zapewnienia 
możności korzystania z tego prawa w urzędzie re 
kruckim, stósownie do §§ 14 i 16, dozwala się 
wnosić opłatę wykupną wszystkim życzącym bez 
różnicy, czy to są chrześcianie czyli też staroza- 
konni, byleby tylko ogólna liczba ich nie przewyż 
szała l ‘/t  zaciągowego z 1,000 dusz; w przypad­
ku zaś przewyżki los rozstrzyga.

§ 18. Zabrania się zaciągowym, ustępować je­
den drugiemu otrzymane przez nich świadectwa 
dozwalające, a z tego powoda opłaty pieniężue 
mają być przyjmowane od tych zaciągowych, ta  
imię których wydane zostały te świadectwa.

§ 19. Wnoszone opłaty w zamian powinności 
tauiągowej w naturze, wiany być przelane do ka 
sy głównej Królestwa Polskiego, skąd przekazują 
się do rozporządzenia ministergtwu wojny.

§ 20. W ysonauie niniejszych przepisów, które 
wniesione być mają do Dziennika praw, poleca 
się Komisyi spraw wewnętrznych i duchownych, 
pod nadzorem urządzającego komitetu w Króle­
stwie.

—  Koiespondent warszawski do Brealauer Ztg 
donosi w liście z 9go b. m.

Wiadomość przesłana wczoraj telegrafem z Pe­
tersburga do Rady administracyjnej donosi, że Mi- 
lutyn wróci tu 12go b. m.

Wszystkie wypracowane plany reorganizacyi 
Królestwa, obejmujące wszystkie gałęzie rządu, 
z tymczasowym wyjątkiem sądownictwa, do któ­
rego nie są jeszcze wykończone prace przygoto 
wawcze, są już gotowe i leżą w Radzie admini 
stracyjnej, czekając na przybycie twórcy, aby wejść 
w życie. Zatem można się spodziewać, że wkrótce 
pozaamy te plany, które mają stanowić lepsze 
rządy w Królestwie i z bawić kraj tak ciężko do 
tknięty!

Do mądrych postanowień, podług jakich tutej­
sza polieya uważa się obowiązaną rządzić krajem, 
należy rozkaz wydany przez tutejszego oberpolic- 
majstra, aby programy koncertów Bilsego dru 
kowane były na jednej karcie po polsku i po ro 
syjskn. Dotąd drukowano je  na jednej stronie po 
polsku na drugiej po rosyjsku. Tymczasem spo 
strzegła mądrość policyi, że Moskale uczęszczają 
cy na koncerta nie przewracają programów stro 
ną rosyjską do góry, zatem, że tylko wszędzie wi 
dzieć było można tekst polski. Otóż dla zapobie 
żenią temu „upośledzeniu"Języka rosyjskiego, o 
berpolicmajster zdobył się na tyle rozumn i mądro­
ści, że rozkazał, aby odtąd drukowano tekst pol-

Laudamus, Lissak, Marcinkowski, M aszycki, Mił 
kowski, Olszowski, Otto, Piaskowski, Radwan, 
Rożen, Rytterski, Sędzimir, Scibor, Trela, Wiernek, 
Wierzbięta, Zawadzki, Zaznla, Żyła.

Stosunki tej szlachty z mieszczany, pokrewień 
stwa.

Starcia prawa szlacheckiego z magdeburgią.
Przy w. (CLXXI) r. 1499. N Sącz, wyrok króla 

o zniewalanie do sądów szlacheckich.
Przyw. (CLXXII) r. 1501. N-Sącz. Ostatni ślad 

niemiecczyzny sądowej.
14) Szlachta i herby:
— Bełty: Chochorowski.
—  Bożedarz - górnicze GlUckauf?. . .  Schwarz 

Czerny.
— Brochwic: - - Dobrociescy-
— Bylina: Tęgoborscy, Leszczyńscy, Bylinowie.
— D o liw a :— Rzeszowski.
—  Drużyna: Drużkow . . .  — Bohuu — Łapka —  

Skrzyński —  Stadnicki — Ujazdowski.
—  Grepffski: Bobowski — Chronowscy (zaścia 

nek Cbronow) —  Komorowski — Marcinkowski.
— Janina — początek herbu — rok i okoliczno 

śc i: — Gaboński -— Stroński — Wiernek. . .
— Kornic: Kornicze - Biessy — Laskowski —  

Słop. . .
— Kownia.
— Maszkowski: Zyodram.
— Niesobia: Kępieński.
—  Nowina: — Czerny.
—  Odrowąż: — Pieniążek — Szczekociński— Dę 

biński.
—  Ostoja wywód herbu: — Chełmski —  Chro- 

ślicki —  Mościcki Scibor —■ Rokosz.
—  Ozorya: —  Biskupek — Sędzimir — Stroski.
— Pierzchała: — Lucławski — Wróblowski.
— Powala: —  Wojszyk.
— Prusa I : — Dobrocieski — Frącuch — Fryców  

ski — Jeżowski — Kącki — Ossowski — Połomski— 
Stradomski — Wojakowski. — Prus II-Wilczekossy: 
Kobyliński.

ski i rosyjski obok siebie, rosyjski jako pierwszy 
Ale cóż pomoże wszelka mądrość polityczna prze 
ciw rewolucyi? Znaleźli się buntownicy, którzy 
korzystali z tej spółrzędnośoi programów w celach 
demonstracyjnych! Albowiem oddzierali część ro 
syjską, porzucali a tylko połowę polską mieli prz*.d 
sobą. Kiedy o tym okropnym czynie donieśli ajeu 
ci oberpolicmajstrowi baronowi Frydryksowi, udał 
się baron osobiście do D oliny Szw ajcarskiej, aby 
zbadać istotę czynu. Ajenci spostrzegli wkrótce 
jakiegoś jegomości, który dopuścił się zbrodni od 
darcia połowy programu; poczem udał się do ogro 
du. Baron Frydryks, kazał go ścigać, a schwyta­
nego w alei ogrodu przyprowadzono do sali w Do 
linie Szwajcarskiej, gdzie J. Ekscelencya raczył go 
pociągnąć do odpowiedzialności za popełnioną 
zbrodnią. Niebezpieczny ten człowiek nie wiedział 
właściw ie, jaką zbrodnią był popełnił, tłuma­
cząc się, iż mniemał, że mu wystarczy część pro 
grama; na dowód wydobył go z kieszeni, i o 
dziwy! była to połowa programu —  rosyjska. 
Obecni parskli głośnym śmiechem, który zapewne 
uie miłe wrażenie sprawił na służbistym baronie. 
Ta, przez się nic niezcacząca historyjka przeko­
nała zapewne każdego rozsądniejszego uie tylko
0 śmieszności, lecz i szkodliwości tego rodzaju 
wyzywających policyjnych rozporządzeń, zapomocą 
których wszczepiać chcą lojalność. Rzecz się skoń­
czyła na śmiechn, którego bohaterem był p. Ober- 
policmajster; ale nie śmiałby się był ten, ktoby 
przypadkowo i bez myśli, jedynie dla tego że mu 
wystarcza część jedna programu a druga zawa­
dza, odrzucił był połowę rosyjską! Nie zawodnie 
przesiedziałby się był kilka tygodni w więzienia
1 byłby niezawodnie musiał przebyć śledztwo o 
„spisek."

Istotnie, czytając coś podobnego, zaczyna się 
wierzyć w prawdziwość tego, co powiadają o sta­
rożytnej Abderze i nowożytnym Krewinklu. Bo 
jedli tak olbrzymie państwo, mające pretensyą do 
tego, że należy do Europy, a faktycznie zostaje 
w stosunkach z całą oświeconą Europą, może po­
zwalać na podobne drobiazgowe szykany, będące 
z jednej strony śmiesznością a z drugiej nabawia­
jące kłopotu i cierpień niezasłużonych najspokoj 
niejszego mieszkańca, który oddzierając część ro­
syjską programu, jak to gdzieindziej zrobi Polak 
z niemiecką a Niemiec z polską częścią progra­
mu — np. w razie gdy mu się dostanie tak ogro­
mny program jak ten który u nas we środę za­
powiadał koncert w ogrodzie strzeleckim—  chce 
sobie poprostu tylko nłatwić, aby mu nie zawadzał 
nie wielki program: to cóż dziwić się mieszkań 
com miasta lab miasteczka, starożytnej Abdery 
albo nowożytnego Krewinklu. Tymczasem Abdera 
i Krewinkiel ze swemi niedorzecznościami należą 
do mitów i podań dowcipnych; fakt zaś, którego 
bohaterem jast polieya warszawska i sam p. ober- 
policmajster in  persona et natura, ma te wyższość, 
że jest właśnie faktem, rzeczywistym wydarzonym 
w r. 1865 nowej ery, w 400 lat blisko od odro 
dzenia nauk i oświaty w Europie, w sto przeszło 
pj zaprowadzeniu cywilizacyi europejskiej przez 
Piotra W. w R osyi; w rok po szerzeniu liberalizmu 
moskiewskiego przez Milutyna’

Abdera i Krewinsiel nie spodziewały się takie­
go rywala!

Tea sam korespondent donosi, że wiela Moskali 
którzy się odznaczyli w służbie podczas stanu 
wojennego, obdarzeni będą, może przy sposobno­
ści zniesienia tego stanu, rządowemi dobrami 
w Polsce. Między tym i, którzy otrzymać mają do­
bra, wymieniają i nazwisko znanego Tueholki.

I  I e nu c y.
Presse wiedeńska podaje następującą wiado­

mość o różnych pogłoskach tyczących się podróży 
jenerała Manteuffla do W iednia:

„O zamianowaniu tego jenerała naczelnym do 
wódzcą austryackich i pruskich wojsk w K się­
stwach doniosła do Wiednia urzędowa nota, na 
którą — może nie umyślnie — nie odeszła jeszcze 
ztąd odpowiedź; a dopóki to nie nastąpi, jenerał 
Mautenffel nie może tu „przedstawić się" w nowym 
charakterze. A ponieważ Cesarz JMci wyjechał na 
pięć lub sześć dni do Iszlu, to, pominąwszy już 
wszystkie inne względy, już dla tego samego nie 
można się temi dniami spodziewać przybycia je ­
nerała Manteuffla do Wiednia."

O stosunku Austryi do Prus donosi temuż dzien­
nikowi jeden z korespondentów jego wiedeńskich:

„Nie mogę was dość usilnie przestrzedz, przed 
zapewnieniami pewnych dzienników, że między 
mocarstwami niemieckiemi wkrótce nastąpić ma 
zgoda. Przeciwnie; daleko bliżsi jesteśmy zerwania

—  Pułkozic: — Ligęza — Rzeszowski — Ro­
kosz?. . — Wrocimirowski.

—  Starykoń: —  Wielogłowski — Wielopolski.
—  Strzemię: —  Jeżowski —  Korzcński —  Trze- 

cieski — W ierzbięta.. .
— Sulima: — Zawisza.
— Szreuiawa wywód herbu: —  Kmita — Ku­

rowski — Lubomirski — Potocki —  Prandota —  
Stadnicki.

—  Topor: Tęczyński — Rytterski.
Orzeczenie herbów i szlachty co do gniazd i

rodów . . .
X V I. Przedświt odszczepieństwa Lutrowego 

na Szląsku, na Spiżu i w Sądecczyżaie.
1) Rzym.
— Pątnictwo. — Sądeczanie do Rzymu r. 1500.
— Odpusty kościołom i ludziom. —  Ołtarze prze­

nośne. —  Kraków, Wiśnicz, Bie cz . . .
—  Postów zwolnienie.
— Lekarze księża mogą leczyć w liczbie 4eb, 

„byle nie krajali i przypiekali" (Bulla r. 1505)— 
Abram żyd okulista r. 1503. — Ugoda o wyle­
czenie.

— Frydrych Jagiellończyk. . .
— Świętopietrze.
— Tomicki biskup, acta tomiciana rozgrzeszou 

r. 1515.
2) Spiż. —  Benedykta Koźmińskiego starostę 

lubowelskiego więzi Kmita Stanisław. — Lapispo 
tok włodarz sądecki. — Zipser kuśnierz.

Przyw. (CLXXIII) r. 1506. Jordan Zakliczyń 
ski — zastaw Spiża.

X. Jan Horwat de Łomnica wybrany przełożo 
nym kapituły spiskiej r. 1511.

Torzowie na Spiżu i w Krakowie. . .
3) Sądecczyzna.
— N Sącz — Zapisy pobożne na budowlą ko­

ściołów i wieży, także na ozdoby...
Kaznodzieja polski i niemiecki przy kollegiacie.
Zbrodnie, zabójstwa, wykupy-— r. 1510 Czech

aniżeli porozumienia się *); właśnie bowiem na­
pięły się stosunki między rządzącemi sferami w 
Wiedniu i Berlinie do tego stopnia, że nie waham 
się dać wiary pogłoskom, według których nie jest 
uiemożliwem wybitne wystąpienie obu mocatstw  
przeciw sobie. Powodów do tego niekoniecznie 
trzeba szukać w stosunku obu mocarstw do spra­
wy szlezwicko - holsztyńskiej; a także usiłowania 
Prus mające uznanie Włoeh na celu nie są, jak  
się zdaje, jedyną przyczyną tego rozstrojenia. Prze­
ciwnie, zapewniają, że głównym powodem tych 
napiętych stosunków są pewne insyuuacye, z któ 
remi p. Bismark wystąpił wobec tutejszego gabi 
neta. To, co dzić mówią o tych insynuacjach, 
brzmi tak dziwnie, że p dać mogę tylko jako en- 
riosum. Zapewniają bowiem całkiem na prawdę, 
że p. Bismark podawał tutejszemu gabinetowi myśl 
przywrócenia w całej pełni zasady legitymizmu, 
a właściwie wystąpienia wspólnie przeciw Francyi.11

Presse dodaje, że potwierdzałoby to przypuszczę 
nie, z którem z różnych stron dało się słyszeć, iż 
w Berlinie mają zamiar poróżnienia Austryi * 
Fraucyą, i że tu przejrzano tę intrygę.

Beri. Bórs. uud Hand. Ztg dowiaduje się, żu 
rząd aostryacki popiera znów sprawę zmuiejszenia 
wojska pruskiego w Szlezwiku i Holsztynie i do­
maga się zmiany kolejnej w dowództwie.

A n g l i a .
Hr. Russell napisał był w dniu 30 maja list do 

hr. Gowleya z poleceniem, aby zawiadomił rząd 
francuski, iż rząd królowej jest zdania, że w skutku 
świeżych w Ameryce wypadków, państwa neu­
tralne nie mają innej alternatywy, jak uważać 
wojnę domową za ukończoną i zastósować postę­
powanie swe do tej zasady.

Proponuje on odpowiednio uznanym faktom uie 
które środki do przyjęcia rządom francuskiemu j 
angielskiemu i wyraża nadzieję, iż rząd francuski 
zechce przyczynić się do wskazanych warunków. 
Jednym z tych warunków jest zniesienie pozwo­
lenia okrętom wojennym pod flagą gprzymierzo 
ayeh zawijać do portów dotyczących rządów.

Dalsze listy stanowiące tę korespondencyę 
brzmią:

Hr. Cowley do hr. Kussella.
Paryż 31 m»ja 1865 r.

Widziałem się dziś z p. Drouyn de Lhuys i 
odczytawszy mu wczorajszą depeszę JW. Paua 
proponującą cofnięcie przyznawanego dotąd przez 
W. Brytanią, i Francyą okrętom Sprzymierzonych 
prawa wojujących, zostawiłem mu jej odpis.

P. Drouyn de Lbuys rzekł, że znając już wi 
doki rządu królowej z doniesień  księcia La Tour 
d’ Auvergne, wyraził za pośrednictwem posła fran­
cuskiego przystąpienie swe do propozycyj, lecz do­
dał małą koncesyą dalszą dla tych okrętów sprzy­
mierzonych, które mogłyby się jeszcze znajdow ać 
w portach francuskich i angielskich, to jest, że o- 
kręty będą mogły być rozbrojone i sprzedane.

Zapytałem p. Drouyu de Lbuys czy dodatkowa 
ta koncesyą nie stanie się powodem trudności 
z Stanami Zjodnoczonemi. Czyż rząd Stanów Zje­
dnoczonych nie może słusznie twierdzić, że ponie­
waż wojna ukończyła się zupełną porażką i kapi- 
tulacyą Sprzymierzonych, wszelka własność nale­
żąca do tychże winua być zwróconą Stanom Zje­
dnoczonym ? Zdaje mi się, dodałem, że prawo 
sprzedaży okrętów, będących w służbie Sprzymie­
rzonych, należeć winno do rząda Stanów żjedno  
czonycb. P. Drouyn de Lhuys zdawał się przywię 
zywać do tej uwagi pewne znaczenie.

H r. Bussell do hr. Cowleya.

Bióro spraw zagranicznych 2 czerwca 1865 r.
Milordzie! Co się tyczy kwestyi podniesionej 

przez Ciebie w rozmowie z p- Drouyn de Lhuys, 
jak to wyraziłeś w depeszy z 31 maja, winie- 
nem zrobić uwagę, że legalni oficerowie korony 
utrzymują, iż jest zasadą w prawie, że jeżeli po 
zupelnem ustaniu kroków nieprzyjacielskich okręty, 
które w chwili tego ustania należały do rządu 
sprzymierzonych, nie będąc prawnie przelauemi 
ca rzecz innego właściciela, znajdują się w tery- 
toryum Jej K. Mości, wydania okrętów tych do­
magać się może rząd Stanów Zjednoczonych, jafeo 
własności publicznej; lecz domaganie się to j«żeli 
napotyka na opozycyę ze strony przeciw-dou>a&a' 
jącego się, winno uledz orzeczeniu trybunałów cy­
wilnych , według zwykłego przebiegu prawa. 
Wszelka sprawa tego rodzaju może zawisnąć od 
kwestyj mieszanych prawa i faktu, nie potrzeba

*) O tem donosił nam już w prseazłym tygodniu 
nasz wiedeński korespondent —- r. Red. Cf-

Bartos...
Zbroiba mieszczan.
Urzęda miejskie: Długosze i Kromery, wójtują 

ua przemian — Hanuszek Kromer.
Grod: kasztelan Jan Grot Słupecki, (1501— 1507), 

Jan Pieniążek, burgrabia Scibor.
Starostowie.
P od staro sto w ie : C hełm ski (1501), Wierzbięta 

z Przyszowej (1502), Lapispotok (1507).
Stronnictwa w mieście, Wojt. Passlar — r. 1509 

Wybory burzliwe zawiesza starosta— r. 1511 Pas­
slar: grzywny do grodu.

Patronat.
4) Ś ląsk , Melsztyńczyk z Zatorskim itd. udają 

Chrystusa i apostołów  1507 r.
Czech Bartos.. w M yślenicach zabójstwo 1510 r.
5) Duch czasu, drukarnie, biblia ruska 1517 r. 

Kurucena Węgrach, Żydspalon w Krakowie, Za­
konnicy w Krakowie, Święty Kaźmierz, Wyklu­
czenie nie szlachty od biskupstw najznaczniejszych,
Tomicki biskup, nauki.

R. 1515 Zjazd w Wiedniu walka z Tarkami... 
Turzowie, Grafy niemieckie dziedziczne.

Barbara Zapolska, Popis szlachty.
Przyw. (CLXXIV r. 1512. N Sącz twierdza po­

graniczna.
n (CLXXV r. 1516. Szczawnik sołtystwo

wołoskie.
„ (CLXXVI) r. 1518. Premonstratenzy,

Szpital u ś. Ducha, wyposarzenie.
„ (CLXXVII) r. 1518. Wolność wyboru n- 

rzędów miejskich (zaw ieszona 1509?) poczęści i 
czasowo przywraca król.

6) Szczątki husytyzmu, Stadnicki czecb, Czech 
Bartos, Czeski.

7) Pogląd na ludności rozwój, religijne pojęcia,
chrześciań8two, Rzym, obrzędy i oświata, wiara ro­
zum a rostropność, wykład piBma św iętego, od-
szczepieństwo greckie, Wiklef, Hossy ci, Luter.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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jak o  też nie byłoby stosownem, aby rząd królowej, 
w jakiinbądż akcie publicznym czynił wzmiankę 
o podobnej przypadłości kwestyj tego rodzajn.

Zostaję i td -----
(podp.) Russell.

Hr. Russell do p. Bruce.
Bióro spraw zagranicznych 1 lipoa 1865 r.

JW . P an ie! Zawiadam iam  P an a , że rząd królo­
wej rozbierał wspólnie ze zwykłymi prawnymi do 
radzcumi korony, drukow any egzemplarz aktów 
trybunału orzekającego o zdobyczach. Dodaję, ia  
chociaż to jest kwesty a nowa (spraw a Etty  za­
komunikowana temu ministrowi przez konsula Jej 
K. Mości w Nowym Jo iku ) rząd królowej jest 
zdania, że odpowiednio zasadom między-narodo- 
wego praw a morskiego zastósowauego do szczc 
gólów, okręt teu prawnie i słusznie skazany został.

Zdanie to pociąga za sobą zezwolenie rządu 
królowej ua nader ważną konkluzyę prawa, iż o 
kręt nieprzyjacielski, który był w służbie czynnej 
wojennej, nio może w czasie trw ania wojny być 
przez trybunał uwolnionym od niebezpieczeństwa 
zdobyczy na rzecz drugiej strony wojennej za po­
mocą sprzedaży lub przejścia na własność neu­
tralnego, chociażby ten neutralny nabył go w dobrej 
wierze używania go w własnym interesie do dzia­
łań handlowych i odjął mu charakter wojskowy, 
zam ieniając go i używając jako  okrętu kupieckiego.

Przyjm ij i td -----
(podp.) Russell.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  13 lipa*. Dziś przed południem odbył 

się pogrzeb ś. p. Walerego Wieloglowskiego. Wło­
ścianie Rybny, niegdyś własności nieboszczyka, za­
chowali mu pamięć i po zgonie, bo nietylko przybyli 
na pogrzeb, ale ponieśli trumnę tak z domu do ko 
śoiola 0 0 . Reformatów, jak też po nabożeństwie ża 
łobnem na sam cmentarz. Duchowieństwo świeckie i 
zakonne, a między niem X. biskup Łętowski i dzie­
kan katedralny Scholastyk X. kan. Rozwadowski, towa­
rzyszyło zwłokom Konduktowi pogrzebowemn prze­
wodniczył X. kan. Sosnowski. Przy trumnie szli 
uczniowie szkoły rolniczej w Czernichowie, a za nią 
grono krewnych i licznie zebrani pobożni wszelkieh 
stanów.

— Wczorajsza burza złamała kilka drzew na plan 
taoyach a na pałacu Spiskim zerwała płat cynku z 
pobicia dachowego.

—- W Rzeszowie umarł w poniedziałek z rana 
lekarz tamtejszy Dr Towarnicki. W testamencie zapi 
szł fundusz na kilka stypendyów. Podajemy tę ogólną 
wiadomość, nim kto z Rzeszowa przyśle nam bliższe 
szczegóły o tych stypendyach, a w ogóle o ostataiej 
woli ś. p. Towarnickiego.

— Otrzymujemy z Leodium (Lićge) następujący 
list, z którrgo wypuszczamy tu wszystko co nie tyczy 
się samego sprostowania:

Czas pod datą 25go z. m. ogłosił z Gazety 
Lwowskiej wyciąg, odnosrąay się do wytoczonego 
przeze mnie procesu ajentom rosyjskim: konsulowi 
Berg i braciom Sharp, w Londynie. (Doniesienie to 
Gazety Lwowskiej powtórzyły inne także dzienniki.)

Nie wiadomo mi, z jakiego źródła Gazeta Lwoioska, 
udzielone publiczności czerpała szczegóły; lecz gdy 
takowe z istotnym stanem sprawy zupełnie są sprze­
czne, upraszam, iżbym dla oświecenia opinii publicznej 
tak pod względem moralności przeciwników moich, 
jak pod względem wymiaru sprawiedliwości w Anglii, 
który, wedle sprawozdania Gazety, niekorzystne na 
umyśle czytelników sprawićby mógł wrażenie, iżbym, 
mówię, wynikłe z niedokładności źródła sprostował 
błędy.

1° Obligaoye, o których wspomina Gazeta, nie 
sądową drogą, lecz zabrtne zostały zastępcy mojemu 
przez ajentów rosyjskich, po dopuszczeniu się aż do 
brutalatwa posuniętej dowolności.

2° Trybnnały angielskie, co do istoty sprawy, sądu 
dotąd nie wyrzekły. Wydany wyrok przez vice- 
kanclerza (Lorda Stuart), ma za przedmiot skarcenie ba 
niebnej assocyacyi na szkodę moją, pomiędzy wzwyż 
rzeczonymi ajentami i kreaturą ich, niejakim Simpso- 
nem. Wyrok ten ogłuszony ze wszelkiemi szczególa 
mi przez wszystkie dzienniki angielskie, wyświecił 
nikczemne intrygi przeciwników moich, a przyznał mnie 
należną i zupełną słuszność.

3° Mianowanie zatem jakiejś komisyi, mającej 
obieżdżaó prowineye polskie, celem zbierania potrze 
bnych do sprawy objaśnień i świadectw, jest błędnem 
doniesieniem. Nie miałem zatem sposobności wahania 
się pomiędzy przystaniem lub nieprzystaniem na tak 
uciążliwą drog§, i wymyBł ten za bardzo niewłaśoiwy 
uważam.

G. Lemaire, były fabrykant broni
— Do kilku wiadomych wypadków w Londynie, 

Paryżu i Bernie otrucia przez lekarzy—  z tych osta­
tnie Palmera, La Pomerais i Temme—  przybył nowy 
w Edinburgn. W d. 7 lipca po pięciodniowym pro 
oesie sąd przysięgłych skazał na śmierć jednogłośnie 
Dra Pritcharda za otracie młodej żony swojej i jej 
matki pani Taylor, a to w celu przywłaszczenia so 
bie ich majątku. Podejrzenie wspólnictwa w tej po 
dwójnej zbrodni padało na pokojówkę pani Pritchard, 
Maryę Macleod, z którą Pritchard miał miłostki, lecz 
dowody nie były dostateczne. Lekarz ten zadawał 
obu niewiastom systematycznie przez długi ozas tru 
oiznę, a mianowicie antymon i lekkie trucizny roślin 
ne, sam je leczył i wydał świadectwa śmierci zupeł 
nie sprzeczne z zjawiskami choroby i oględzinami 
ciał, tudzież następnie chemicznym ich rozbiorem. 
Sprzątnął on naprzód swoją teściową, a gdy po niej 
spadł majątek na żonę, otruł i tę po niedługim cza­
sie. Według jego zeznań, pani Taylor miała umrzeć 
na apopleksyę, » jej córka na gorączkę nerwową. 
Dowiedziono mu, że było to kłamstwem, jak też że 
starannie ukrywał wszelkie przypadłości choroby obu 
swoich ofiar. Wyrok wykonany będzie d. 28go lipca 
w Glaagowie.

— Dnia 12go lipca poranek pogodny, po południn 
gwałtowna burza z silnym wiatrem zachodnim i nie 
wą, poczem chmury i deszcz nie ustąpiły już z hory 
zontu. Termometr w tym dniu doszedł do -j- 21°,8 
od -(- 10°,2, barometr zaś zwolna spadając wska­
zywał dnia l3go o godzinie 6 z rana 330'“,36, ter 
mometr -f- 10°,8 R.

—  W piątek dnia 14go lipca, 8. Bonawentury 
doktora.

zarazy bydła.— Sąd pow. w Żywcu Wojciecha Sene 
trę o nakazie na prośbę Piotra i Filipiny Kozłowskich 
wydaoym ustąpienia w 6 miesiącach z dzierżawy 
placu przy stodole i szopie pod 1. 120 w Zabłocio; 
kur. Maciej Kłusak. — Ministeryum handlu o krąże­
niu poczty wozowej między Tarnowem i Koszycami 
4 razy w tygodniu; między Przemyślem i Duklą 4 
razy w tygodniu; między Chyrowem i Miejsoem 4 ra 
*y w tyg.; między N. Sączem i Jasłem; między Prze 
myślem i Sanokiem ua Dynów i t. d .— Sąd kraj. kra 
kowski, masę Joachima i Józefę Jabłczykowskich Ja­
kuba SUrowiejskiego, Antoninę Baczeńską, Annę Ma 
jewską, Maryanuę Katowską, Julię Białobrzeską, Ni­
kodema, Wilhelma i Emilię Wiszniewskich, Jana kan. 
Nagłowskiego, Katarzynę Kozubską, Pawła Netreb- 
skiego, Franciszka Żelechowskiego, Jana Wozińskie 
go, Antoniego Janowskiego, Kunegundę Konopczynę o 
wniesionym przeciw nim pozwie przez pp. Józefa i 
Stefanią Konopków o ekst. sumy 23500 złr. z dóbr 
Mogilany w obw. wadowickim, ust. rozpr. 1 sierpnia 
kur. Dr S&lachtowski. — Sąd obw. tarnowski Mateu 
sza Stryczyńakiego z Radomyśla o nakazie zapł. Lei 
bie Benlowi sumy wekslow. 100 złr.; kurator Dr Ro­
senberg.— Sąd obw. przemyski o rozpisaniu konkur­
su na majątek Józefa Herza kupca w Przemyślu; zgło 
szenia się wierzycieli do 18 września, kur. Dr Ma­
dejski, ust. rozpr. 18 września.— Sąd kraj. lwowski 

Marcelego Krajewskiego o nakazie zapł. sumy 
*eksl 200 ałr. Michałowi Bartlowi, kur. Dr Jabło 
nowski.— Sąd powiat, w Bolechowie spadkobierców 
M jżesża Gotlieba o wydanym tymże pozwie prsez 
Salomona SlUtzkera o zapł. 259 złr. 57 V, c.; ust. 
rozpr. 21 lipca; kurat. Nathan LOwner. —  Sąd obw. 
samborski o zapretobułowaniu firmy J. Siegel kupoa 
w Stryju. — Kraj. Dyrekoya skarbowa o rozpoesęciu się 
układów dla zabezpieczenia dochodu z ogólnego po 
datku konsumpcyjnego od wina, moszczu winnego i 
owocowego, oraz od mięsa w drodze ugody i wy­
dzierżawienia na rok 1866. — Galicyjska Dyrekcya 
poczt o ustanowieniu od 1 lipoa do końoa grudnia 

b. ceny pocztowej od konia i poczty pojedynczej 
w okręgu zarządu krakowskiego 1 złr. 10 kr., lwów 
skiego 1 złr., czerniowickiego 90 c. — Sąd obw. 
złoczowski Breindlę Rokach o nakazie zapł. Mechlowi 
Beer Ostersetzcr sumy weksl. 100 rsr. kur. Dr Wer 
teresiewicz. Sąd kraj. krakowski o złożonych w de­
pozycie ua rzeca Marka Losoh oblig ind. N. 4306 na 
500 złr. N. 4326 na 500 złr. z tytułu pretensyj 
ego intabulowanej na części dóbr Ktbyla i Jaku 

bówka; kur. Dr Schiinborn.—  Konsulat austr. w War 
szawie o wybuchnięciu zarazy bydła na przedmieściu 
Warszawy Pradze; pomimo tego komisya namiestni- 
cza krakowska dozwala przeprowadzenia bydła z gra­
nicznych okolic Królestwa polskiego do Galicyi, za 
poświadczeniem urzędowem że w miejscu tern nie ma, 
ani nie było świeżo zarazy.

P o s a d y :  Ofioyała przy apelacyi lwowskiej (735 
złr.j, term. w 4 tygodniaoli.

t r e S C  o b w i e s z c z e ń  u r z ę d o w y c h

W Krakauer Ztg i Ga*. Lwowskiej.

Z a w i a d o m i e n i a :  Ministeryum handlu o nadaniu 
na rok 1 ks. Podlaszeckiemu przywileju na wynalazek 
„wiatropieoa*.— Komisya namiestnicza w Krakowie 
o wybuchnięciu w Kormanioach pow. Niżankowickim

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Kilka słów o wolności parcelowania gruntów.

Jedoą z najważniejszych kw esty j, zajmujących 
obecnie uw agę publiczną w Galicyi jest niezawo 
dnie kw estya podzielności, albo wolnego parcelo 
wauia gruntów. Kwestya ta już prawie na początku 
obecnego stulecia rozstrzygniętą została we Fran 
cyi, Belgii, północnych Włoszech, P rasach i w wię­
kszej części krajów  niem ieckich; a jakby  z kw i­
tnącego gospodarstw a w tych częściach Europy 
wnosić m ożna, wolność nieograniczona rozporzą­
dzania sw oją własnością tylko błogie przyniosła 
owoce. Tymczasem kw estya wolnego parcelowa­
nia nie jest może tak  powszechnie uznaną, jakby 
się zdaw ało , i bardzo zaciętych naw et liczy prze­
ciwników. A nie mówię tu jnż o zasadach, bo pryn 
cypia ekomii politycznej zbyt są jeszcze chwiejne, 
aby każdej szkole politycznej nie miały dostar­
czać argumentów m ających służyć na poparcie 
zdań, którym hołduje— ale przechodząc nawet na 
pole zupełnie konkretne, na pole cyfr i dat statysty 
cznycb, zdarza nam się często napotkać na rozu- 
m ow auia, używ ające n publiczności nie zupełnie 
może zasłużonej powagi.

Cytowano Księstwo Poznańskie, gdzie niby wol 
uość parcelowania gruntów m iała się wielce przy 
czynić do wynarodowienia tej prowincyi, do upad 
ku w niej żywiołu polskiego i do przechodzenia 
własności w ręce niemieckie. Zastanówmy się bli­
żej nad tym krajem , a  kilka zupełnie antenty 
cznycb z urzędowych źródeł czerpanych cyfer prze­
konają może bezstronnego czytelnika, że rzecz się 
ma zupełnie inaczej.

Zaczynam y od ludności, biorąc stan je j w la­
tach 1831, 1849, 1861; dawniejsze bowiem spisy 
nie wyróżniają narodowości.

Otóż według urzędowych wykazów liczono w o- 
nych latach:

w rejencyi B ydgoskiej: a  w Poznańskiej:
roku w ogóle Polaków w ogóle Polaków 
1831 =  324,785 — 158,341 — 721,695 — 445,033. 
1849 =  448,581 — 188,632 — 885,132 -  489,963 
1861 =  616,975 — 240,806 —  950,629 — 560,718. 
Ludność polska powiększyła się więc w ciągn 

lat 30 o % , podczas gdy ludność uiemiecka i ży­
dowska jeszcze szybszym w zrastała krokiem. Oko­
liczność ta da się wytłómaczyć większą siłą roz- 
pładniania ludności niem ieckiej, a jaszcze więcej 
ciągłą imm igracyą takowej, wszystkiemi staraniam i 
rządu popieranej. Jaśniej tam to jeszcze uwydatni 
podział Księstwa na kilka większych stref według 
narodowości mieszkańców. Sporządzony on jest na 
podstawie spisn ludności z r. 1858. Ludność prze­
ważnie polska znajduje się w pow iatach:

1) Mogilno, Gniezno, W ągrowiec, Września, Śro­
da, Pleszew , Odolaaów i Ostrzeszów w stosunku 
7794 Polaków do 2206 Niemców, gdyż powiaty te 
razem wziąwszy liczą polskiej ludności 297,200, 
niemieckiej 84,103, razem cała ludność wynosi zaś 
381,303.

2) Szrem i Kościana w stosunku 7584 do 2416 
czyli w csłych liczbach: Polaków 83,958, Niem­
ców 26,742, ogółem 110,700.

3) Buk, Szamotuły, Obornik i Inowrocław 6055 
:3945 w całych liczbach 123,600 Polaków, 80,54': 
Niemców, 204,144 ogłółem.

4) Krotoszyn i Krobia 6209 :3791 , Pol. 79,186 
Niemców 48,518, ogółem 127,704.

5) Poznań 6955 :4045 , Polaków 53,017, Niem 
ców 36,017, ogółem 89,034.

Tylko 9 powiatów posiada ludność przeważuie 
niemiecką jako  to:

1) Szubin, Bydgoszcz i W yrzysk w stosunku 
4136 Polaków do 5868 innych narodowości czyli 
Polaków 72,959, Niemców 103,616, ogółem 176,575.

2) Chodzież, Czarnków, Międzychód, Międzyrzeca, 
Babimost i W schow a;w  stosunku 2348 do 7652

czyli 73,772 Polaków , 240 396 Niemców, ogółem 
314,168.

Całe Księstwo jako  całość nw ażając, stosunek 
Polaków do innych uarodowości przedstawi nam 
się ja k  5583 do 4417.

Jeżeli ten cały szereg cyfer przeniesiemy na k a r­
tę jeograficzną, to łatwo nam będzie przekonać się, 
że powiaty graniczące z Królestwem Polakiem i 
powiaty środkowe wzdłuż W arty m ają ludność 
w %  częściach polską, powiaty na zachód od W ar 
ty i od Poznania w %  polską, powiaty zaś g ran i­
cząca z Marchią braudebnrską i powiaty wzdłuż 
Noteci położone ludność w znacznej części innej 
ja k  polska narodowości. Otóż wiadom ą jest rzeczą, 
że m iasta ja k  W schowa, Szm igiel, Szamotuły i 
W ronki od pięcia wieków były prawie oBtatuim 
krańcem  Słowiańszczyzny i ostatnią je j granicą; 
dolina Noteci dawniej pnsta i bezludna, pod pa­
nowaniem pru8kiem pracą, przemysłem i kapitała­
mi niemieckiemi osuszaną i uprawioną została; po­
siada też teraz po większej części niemiecką 
ludność.

W szystko razem wziąwszy, stosunku ludności 
polskiej do niem ieckiej w Księstwie za zbyt nie­
korzystny uw ażać, ani też podzielności gruntów 
ciepomyślnych na rozwój ludności polskiej wpły­
wów przypisywać nie można.

Nieszkodliwość wolności parcelowania tern w y­
bitniejszą nam się okaże, jeżeli się zastanowimy nad 
ruchem własności ziemskiej w Księstwie, pod p a ­
nowaniem prawodawstwa praskiego, które od n a j­
dawniejszych czasów nie stawiało wolności rozpo­
rządzenia własnością nieruchomą ianych granic 
nad te, które z praw  osób trzecich wynikały. Już 
kodeks praski w końcu zeszłego wieku ułożony po­
zwolił na wolne parcelowanie gruntów, a  edykt 
z 9go pażdsr. 1807 r. rozciągnął to prawo n a gmi  
ny w iejskie i miejskie; konstytucya zaś czyli usta 
w a zasadnicza z dnia 31go stycznia 1850 r. po 
dzielność nieograniczoną własności ziemskiej po­
między główniejsze praw a obywateli państwa p ra­
skiego zaliczyła. Ograniczenie konieczne wolności 
parcelowania odnosi się:

1) do obowiązków płacenia podatków i danin;
2) do zobowiązań w skutek obdłużenia własno­

ści i zastawu hipotecznego powstałych.
Główniejsze zasady tutaj przewodniczące są : 

prawo zastaw u przenosi się w całości na sumę 
szacunkową pochodzącą ze sprzedaży części w ła­
sności zastaw ionej, albo każda z części rozparce- 
owanych in solidnm za cały dłng odpowiada. Ta- 
iie postanowienia prawne potrzebą obrony praw 
osób trzecich zupełnie zresztą usprawiedliwione, 
dają konieczną przeciwwagę wolności parcelowa­
nia, która ja k  każda wolność bardzo łatwo w sw a­
wolę przerodzićby się mogła.

Następujący przegląd wykaże wyżej postawione 
lewniki, udowodoiając, że wolność parcelowania 

do rozdrobnienia własności ziem skiej, a tern sa 
mem do ułatwienia przechodzenia ziemi w ręce 
niemieckie wcale się nieprzyczyniła.

a) Co do własności większej (RitlergUter). Li 
czono dóbr tak zwanych szlacheckich w Księstwie 
1440 na przestrzeni 4,895,230 morgów m agdebnr 
sk ith ;— a z tych było:
w posiadania sz lach ty : 957, nieszlacbty 48 3 , a 
Polaków 904 , Niemców 536, Innoziemców 43; 
a zaś rozdrobniono dóbr 17.

T ak  tedy %  własności ziemskiej w iększej znaj 
dowalo się w r. 1858, w rękach właścicieli pot 
skieb, a tylko ]/s w rękach właścicieli niemieckich 
i wszystkich innych narodowości. W każdym  razie 
do rezultatu tego nie przyczyniła Bię wolność par 
celowania, kiedy od roku 1816 w którym W. Ks. 
Poznańskie dostało się pod panowanie pruskie, aż 
do r. 1858, tylko 17 własności większych znikło 
z metryk tabularnych, to je s t zostało rozdzielonych 
na mniejsze forw arki, którym  praw a i przywileje 
tak zwanych własności szlacheckich albo stauowych 
(RittergUter) me przysłużają.

b) Co do własności mniejszej. Weźmiemy ta pod 
rozbiór tylko takie posiadłości włościańskie, które 
są w stanie jeden  przynajmniej zaprząg utrzymać 
(sp rzężajne— spannftihig). Komornicy i chałupni­
cy, dzierżący zaledwie 11%  ogólnej włościańskiej 
w łasności, nie wchodzą w niniejszy rachunek:

I. W skutek wolnego 
parcelowania ziemi od r.
1816 do 1859:

w rej

zatem Księstwie o 208 się pomniejszyła. Co się 
zaś tyczy pow ierzchni, to z własności włościańskiej 
129,753 morgów skonsolidowało się z chałupnika­
mi a 24,191 morgów skonsolidowało się z własno­
ścią szlachecką. Wolność parcelowania nie tylko 
więc do rozdrobnienia własności ziemskiej się nie 
przyczyniła, lecz owszem takow ą skonsolidowała. 
Przytoczone tutaj przykłady o tyle więcej są prze­
konyw ające, ile że zacytowana tutaj własność wię­
ksza zajm uje obszar 4,895,230 morgów m agdebur­
skich, a  własność włościańska (sprzężona) 3,374,536 
razem 8,269,566 podczas gdy całe areale opraw ia­
nej ziemi Księstwa 10,700,000 nio przechodzi, a 
zatem na własność państwa, kościoła miast i kor 
poracyi tylko \  uprawianej ziemi pozostaje.

Streszczając cały powyżej wywód twierdzić mo­
żna, że mimo wolności parcelow ania jak a  w Księ­
stwie od lat 50 istnieje, ciążąca na własności w ię­
kszej czyli szlacheckiej hipoteki rozdrobnienie tejże 
własności uoiem ożebniają, instynkt zaś zachowaw 
czy włościan i wrodzone im przywiązanie do ziemi 
raczej ich do zaokrąglenia posiadłości niżeli do 
jej rozdrobnienia popychają.

Oby przykład Księstwa mógł jeszcze wątpiących 
w Galicyi przekonać o zbawienności i konieczno­
ści przeprowadzenia reform , które w całej Euro 
pie za korzystne nznane zostały, a które nieszko 
dząc nikomu, do podniesienia wartości ziemi a tern 
samem do rozwoju m ateryalnego krajn  wiele przy­
czynić się mogą. M.

w rej. w calem 
W. K.Poz.

zniknęło włościańskich 
posiadłości.................... P4G 1,941 2,587

czyli morgów m agd.. . . 53,054 91,083 143,137
nowych powstało . . . . 1,065 3,713 4,778
ożyli morgów m agd.. . . 70,737 167,103 237,839
a więc zwiększyła się ilość o 419 1,773 3,191
czyli morgów m agd.. . . 18,683 76,019 94,702

II W skutek konsolida- 
cyi zaginęło posiadłości 
włościańskich: 
skonsolidowało się z wła­

snością włość.................. 499 538 1,027
czyli morgów m agd.. . . 43,335 38,449 71,674
skonsolidowało się z własn. 

niewłościańską . . . . 737 645 1,372
czyli morgów magd.. . . 60,667 37,311 97,978
razem w ten sposób zni­

knęło posiadłości . . . 1,336 1,173 2,399
z przestrzenią morg. magd. 103,893 66,760 169,652

III. Ogółem w skutek ru­
chu własności włościańskiej:
zniknęło posiadłości wło­

ściańskich ...................... 1,873 3,114 4,986
powstało nowych . . . . 1,065 3,713 4,778
a więc przybyło. . . 599 —
u b y ło .................................. 807 — 2(6

IV. Co do obszaru w mor­
gach magd. włościańska 
własność straciła do chałup­
ników ................................ 48,354 81,499 129,753
do niew łościan ................. 39,634 30,991 60,625
razem’ ................................. 87,888 102,490 190,378
zyskała od chałupników . — — —
od niewłościan................. 3,685 33,749 36,434
ra z e m ................................. 3,685 32,749 36,434
czyli, że do ogółu własno­

ści włościańskiej przy­
było m o rgów ................ 11,758

ubyło z niej .....................
V. W końcu roku 1859 

liczono większych posiadło­
ści włościańskich . . . .

35,949 24,191

13,366 34,642 48,008
z obszarem morg. magd. 1,330,310 2,054,226 3,374,536

Pr&egiąd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

B e r l i n  12 lipca wieczór. Provinzial Courts 
pondem  zamieszcza następująco ośw iadczenie Na­
tychm iast po oznajmieniu m inistra skarbu w Izbie 
wyższej, ministeryum naradzało się nad oznaczę 
niem przychodów i rozchodów przewidzianych ca 
rok bieżący, i wzięło za podstaw ę stan normalny. 
Zapatryw anie się rządu i zasady, jak ich  się pod 
tym względem trzym ał, wyłożone w obszernym 
raporcie m inisteryalaym , otrzym ały w reskrypcie 
najwyższym  pod duiem 5 lipca w Karlsbadzie po 
tw ierdzenie królewskie, i teraz orzędowne icb o- 
głosienie nastąpi. — W innym artykule mówi taż 
hrov. Corr.: Dzieuniki zostają w wątpliwości, czy 
rząd chwyci się nadzwyczajnych środków , jako  
to: rozwiązania Izby, zmiany ustawy w yborczej, 
zmiany konstytucyi. Środki i drogi, aby zapobiedz 
nadużyciom stronnictw, prawdopodobnie naznacz i 
ne zostały wszechstronnie w naradach odbytych 
po zam knięciu sejmu. Najpierwszem zadaniem 
rządu będzie zmódz faktam i Biłę działania stron 
nictw i złamać takow ą, a u ludu ożywić poczu­
cie, że w Frusiech dla zbawienia kraju  król rządzi.

M o n a c h i u m  11 lipca. Królewska odprawa 
sejmowa mówi: „We wniosku względem Szlezwi­
ku i  Holsztynu widzimy z zadowoleniem zarówno 
wyraz usilnego dążenia do utrzym ania podstaw 
prawnych Związku niem ieckiego, których narn 
szenienie pod względem jednego z członków mu 
siałoby Bię odbić i na B aw aryi, ja k  niemniej zn 
pełną zgodność reprezentantów  naszego lndn z za 
sad am i, z których dotąd i my wychodziliśmy w tej 
ciężkiej spraw ie i które staram y się urzeczywistnić. “

D u s s e l d o r f  12 lipca. Rheinische Ztg ogładza 
dziś odpowiedź komitetu uczty deputowanych na 
zakaz prezydenta rejencyi. Komitet oświadcza, że 
ściśle trzym ać się będzie estaw y z d. 11 marca 
1850 o zebraniach, powołuje się ca  § 29 konsty­
tucyi, chce trzym ać się praw  zaręczonych nstawa- 
wami i konstytacyą, a  czuje się być obowiązanym 
do objawienia należytej wdzięczności deputowanym 
zasłużonym ojczyźnie, i zastrzega sobie zanieść 
zażalenie do m inistra spraw  wewnętrznych.

K i e l  12 lipca. Kieler Ztg donosi, że konsul 
Scblo8sbauer nabył za 104,000 tal. na rzecz rządu 
praskiego zakład kąpielny w Dttsternbrook, który 
ma być przeznaczony na cele m arynarki praskiej. 
Minister wojny rosyjski przybył tataj na fregacie 

Olaf" i wyjechał stąd do Berlina.
B r u k 8 e l l a  12 lipca. Sąd kasacyjny skazał 

dziś (za pojedynek i za zezwoleniem Izby) depnto 
wanego D elaeta na 3 miesiące więzienia i 300 
franków, a  m inistra wojny jenerała Chazala na 2 
miesiące więzienia i 200 franków. Obaj obżałowani 
stawili się i i  św iadczyli, iż się poddają sprawie 
dliwości sądn.

P a r y ż  l i g o  lipca. Monitor wieczorny donosi 
z Meksyku z dnia 11 czerwca: Cesarz przyjmował 
w Puebli nowego posła fraucuskiego. Cesarz spo­
dziewany był w Meksykn 20go. Dalej wymienia 
tenże dziennik liczne ntarczki zwycięskie wojsk 
cesarskich. La France zaprzecza doniesienia lon 
dyńskiej Pal-Mall-Gazette pod względem kongresu 
Mówi ona , że w ostatnich czasach nie było ża 
doych między mocarstwami korespondencyj w przed 
miocie kongresu.

P a r y ż  12 lipea. (N . fr. Pr.) W kołach dobrze 
świadomych rzeczy nazyw ają pogłoskę kongreso­
wą zmyśleniem giełdowem. W edług doniesień z Ma 
drytu, ministeryum 0 ’Donnela chwieje się. S tron­
nictwo progresistów umawia się z rewolncyą. Opi 
nia publiczna stoi po stronie progresistów, którzy 
nie chcą żadnych zrobić ustępstw obecnemu mini­
sterstwu. — Mówią, że Amerykanie północni spa 
liii okręt francuzki rozbity pod San Yago.

P a r y ż  12 lipca. (N. fr .  Pr.) Pożyczka miast* 
P aryża ma być zebraną przez publiczną subskry- 
pcyę. Obligacye wystawione na 500 franków, wy­
puszczane będą za 400 fr. i losowane cztery razy 
do rokn. M arszałek Baznine przeciwny jest przy­
wilejom użyczanym przez Cesarza Maksymiliana 
wychodźcom z krajów południowych. W ostatnich 
zleceniach otrzymanych przez m arszałka z Paryża 
postępowanie jego jest pocbwalouem.

L i z b o n a  11 lipca. Wybory odbyły się bez 
naruszenia spokojności. Rezultata dotychczas wia­
dome, bardzo są przychyloemi dla rządu.

L o n d y n  12 lipca. Dotychczasowe wybory w 
kraju  w ypadły korzystnie dla liberalistów. Tory- 
Bowie stracili dotąd 5cia deputowanych, liberalni 
dotąd jednego. W szystkie wybory w stolicy wy­
padły w ducha liberalnym.

Reznltat więc pokaźnie, że w skutek ruchu wła­
sności włościańskiej większej (wspom niano już 
wyżej, że chałupników którzy tylko 11%  własności 
włościańskiej w swoich rękach m ają , nie w ciąga­
m y w rachunek), liczba tychże własności w re ­
jencyi bydgoskiej o 807 Bię pom niejszyła, w re ­
jencyi poznańskiej o 599 się pow iększyła w całem

deńskieb. U kłady skrycie prowadzone z R ■syą, 
Prusami, Włochami i H iszpanią nie były bezowoc­
ne. Ks. Wittgenstein przywiózłszy Cesarzewiczowi 
ordery, przywiózł list dozw alający przypuszczać 
zgodę na kongres. Prusy są skłonne także do te ­
go, raz ze wzlędu na Rosyę, powtóre, dla tego, że 
p. Bismark zalecał kongres pierwszym razem. Wio 
cby i H iszpania idą za kierunkiem F ra n c ji, i znie 
wolone są finansowo przychylić Bię do rozbroję 
nia. Szwecya, Portugalia i T arcya  były już przed 
dwoma  laty przychylne kongresowi, a tylko co do 
Austryi i Anglii zachodzi wątpliwość. P. Drouyu 
de Lbuys w ostataiej rozmowie z ks. Mctternichem 
i hr. Goltzem mówił o kongresie jako nieuniknio 
nym.

Na tern kończy się list londyński, którego treść 
tu podajemy. Nad nim robi Gaz. Kotońska uwagi, 
w których dowodzi, że finansowe pobudki także 
są jednym  z powodów propozycyi kongresu ze 
strony Francyi.

Do powyższego artykułu nic dziś nie przybyło 
nowego prócz rozumowań dzienników ; faktów j e ­
dnak nie ma żadnych, któreby stw ierdzały prawdę 
słów powyższych ; nie podobna zaś, aby tylko 
londyński korespondent Gazety kolońskiej wiedział 
sam jeden , co się święci w Paryżu. Żaden jeszcze 
z dzienników paryzkieb, które mamy pod ręką, 
nie mówi słow a; a  jak  te legraf jnż doniósł, La  
France zap rzecza , aby się toczyły układy o 
kongres.

Dzienniki wiedeńskie przeniosły kryzys mimste- 
ryalną na pole polem iki; wszystkie jednak  k rążą  w 
nieznanym swiecie oprócz węgierskich, dla których 
cel i zakres wskazany jest w zmianie kanclerza. Va- 
terland schlebia polskim członkom Rady państwa 
i donosi, że przyrzekli wspierać nowe ministeryum. 
Jak ie  i k tó re?  To co m a być utworzonem. Czyż 
można wspierać to, czego jeszcze nie ma i o czem 
się jeszcze nie wie, jak ie  będzie?

Hr. B tlcredi przybył wczoraj z Franzensbada 
do Pragi i zajął dawne swoje mieszkanie. Nie 
w iadom o, ja k  długo zabaw i w Pradze, i czy 
wprost z tim tąd  przyjedzie do W iednia.

Telegrafowany nam wczoraj artykuł półnrzędo- 
wej pruskiej Nordd. aUg. Ztg o alternatywie do­
wództwa austryackiego i pruskiego w księstwach 
wskaznje, ja k  dr&żliwemi stały się stosunki wza­
jemne obu mocarstw niemieckich. Dziś leży przed 
nami ten artykuł w całości a je s t daleko ostrzej 
uapisany, aniżeli treść jego  telegrafowana. Zarzuca 
<»n bowiem ks. Aogastenburskiemn wspieranemu 
przez Austryę, zbrodnięstauu przeciw j e d y n y m  
prawym władzcom księstw- Nordd. aUg. Ztg u;- 
inuje się zatem za Austryą przeciw księciu, którego 
Austrya w spiera, a  wspiera go, ja k  mówi organ 
p. Bismarka, zanim jeszcze roszczenia innych ksią­
żąt niemieckich zbadanemi zostały. Raz trzeba 
tema położyć koniec, nigdy jednak  Prusy uie pod 
dałyby wojsk swoich pod dowództwo austryackie, 
dopóki komisarz austryacki wspierać nieprzestam e 
party i angoetenburskiej.

Nie lepiej obchodzi się z Prusam i półnrzędowa 
prasa wiedeńska. General Corresp. dalej jednak 
dzie, bo w liście z Frankfurtu dow odzi, iż całe 

zachowanie się Prus je s t ud najdawniejszych cza 
sów tego rodzaju, że o pojednaniu z Austryą ani 
myśleć. „Gabinet austryacki — są ostatnie słowa 
tego artykułu — niema airi skłonności ani powo­
łania popierać plany praskie kosztem potęgi au- 
stryackiej".

Co do wewnętrznego położenia Prus, zaczyna 
się oktrojowanie (p. telegram  berliński). Ministe 
rymu układa budżet; król takowy potw ierdza; kraj 
słuchać będzie. Na co rozwiązanie Izby? na co 
zmiana ustaw y wyborczej albo naw et zm iana kon- 
stytucyi? Obejdzie Bię bez tego wszystkiego, bo 
to je s t form aloość zbyteczna, a ogłoszenie jej d a ­
łoby powód do krzyków, że rząd łamie zaprzysię­
żoną konstytucyę. Nie potrzeba je j znosić, choć się 
jej nie używa. Imiennie może ona istnieć, byle 
wykonywaną nie była.

Kilku dni tylko potrzeba, aby uskutecznić w c a ­
łej W. Brytanii wybory do nowego parlamentu. 
Jaż dziś wiadom ą jest znaczna część wyborów, 
w których whigi wraz z innemi liberalnemi stron­
nictwami odnoszą górę. Ciekawem jednak  byłoby 
wiedzieć, ja k i między temi stronnictwami zachodzi 
stosuoek liczebny, bo od tego zależeć będzie przy­
szła reform a parlam entarna. Torysowska The Press, 
która zapew niała, że lord Palmerston występuje 
z gabinetu, ponawia dziś swoje zapewnienia wnio 
sknjąc o tern z przemowy tego ministra do swoich 
wyborców u Tiverton, czego my jed n ak  dopatrzeć 
nie możemy. Przemowę zamieściliśmy w naszym 
dzienniku.

Powyżej dajem y depesze wymienione między 
Londynem a  W ashingtonem, które dla tego są 
ważne, że przyznają Ameryce prawa, jak ich  do­
tychczas Anglia nie chciała uznaweć, jak  o tern 
wczoraj nadmieniliśmy.

W  senacie hiszpańskim cofnął Nocedal swoją 
mocyę przeciw uznaniu Włoch, a Esperanta utrzy 
rnnjp, że rząd zamierza skonfiskować dobra ko­
ścielne. Już to nie pierwszy raz skarb hiszpański 
ratuje się taką  konfiskatą, ale skutek dotychcza 
sowy był ten, że ogromne posiadłości zostały zmar 
nowane, nie przyniósłszy pożytku.

Telegram  m arsylski przyniósł dziś z Rzymu wia­
domości, które są jnż w wczorajszym Czasie w 
liście naszego rzymskiego korespondenta, a  m ia­
nowicie o obchodzie w poselstwie meksykańskiem.

Gazeta Kolońska, która pierwsza puściła wia­
domość o kongresie, zamieszcza teraz list londyń­
ski z 9 b. m. objaśniający, jak  mówi, to je j do­
niesienie. Korespondent je j dowiaduje się o kon­
gresie z P aryża, a  m ianow icie, iż Cesarz Napo­
leon nie porzucił dawnej myśli swojej, a  za pod­
stawę je j dzisiaj bierze powszechne rozbrojenie, 
to je s t zmniejszenie wojsk. T a  podstawa ma od 
ją ć  planowi cesarskiem u cechę podejrzliwości, ale 
programem cesarskim  je s t rewizya traktatów  wie

Ostatnie depesie telegraficzne „Ciasn“.
W i e d e ń  13 lipca. Izba deputowanych uchw a 

liła dziś wniosek wydziału, aby w obeenem zebra 
niu swojem nie obradow ała nad nową taryfą 
celną.

L o n d y n  13 lipca. Dotychczas odbyło się 286 
wyborów; z tych 184 wypadło w duchu libe­
ralnym.

Kursa. W i e d e ń  13 lipca wieczór Kolej pół­
nocna 1705. — Akcye kredytowe 177-60. — Lok 
z r .  1860 9 1 3 0 .— L o s y z r .  186481-50. —  P a r y ż  
13 lipca. Renta 67-52.

Sprostowanie.
W liśoie z Leżajska wczoraj umieszczonym, na­

zwisko jednego z nauczycieli wymienionych powinno 
być S u r d e l .

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY 1 WYDAWCA 
Msaworp Masłowski.



CZAS z Piątku 14 Lipca 1865.

Ogłoszenie lieytaeyi.
N. 11737.
Magistrat król 

kowa podaje 
s'ci, iż

głównego miasta Kra- 
do powszechnej wiadomo- 

ceiem sprzedaży cegielni miej- 
skiśj, składającój się z domu mieszkalne­
go, z pieca i innych sprzętów we wsi 
Grzegórzkach po/ożonój, z warunkiem na­
tychmiastowego rozebrania i wywiezienia 
materyału z dotychczasowego miejsca - 
niemniój rekwizytów od tejże cegielni 
pozostałych,—  odbędzie się w  d. 2 4  Lip­
ca r b . n a  cie wgrunspomniocej cegielni 
o godzinie 1 0  z rana publiczna licytacya 
za gotową zapłatę na ręce urzędnika li- 
cytacyę prowadzącego. (3113-1-3)

Na pierwsze wywołanie ustanawia się 
cena w kwocie 2 5 4  złr. 2 4  kr. za sa­
mą cegielnię, a 4  złr. 2 5  kr. za re- 
kwizyta od tejże cegielni pozostałe.

Oszacowanie może byó przejrzane 
w Departamencie V Magistratualnym, w da- 
wniójszym pałacu W ielopolskich.

Obw 'ieszezenie.
Nr. 6705. (3106-3)

Celem wydzierżawienia p r o p i n a c y i  
wódki, piwa i miodu miasta Jarosławia 
razem z podwyższonym dodatkiem od wy­
robu i przywozu piwa na czas od Igo  
Listopada r. b. do końca Grudnia roku 
1 8 6 8 , z ceną skfialną rocznych 3 0 .0 0 0  
złr. w. a., odbędzie się w urzędzie gmin­
nym miasta Jarosławia dnia 27 g o  Lip­
ca r. b. druga, a gdyby ta bezskutecz­
ną była dnia 2 8 g o  Sierpnia r. b. trze­
cia licytacya, do którój przedsiębiorców  
z tern nadmienieniem się zaprasza, że 
przy trzeciej lieytaeyi na żądanie Licy­
tantów te dochody także oddzielnie li­
cytowane i wypuszczone będę, w któ­
rym razie cena wywołana od propina­
cyi wódki na 2 0 .0 0 0 , od piwa na 9 .5 0 0  
a od miodu na 5 0 0  złr. w. a. oznaczo­
ną je s t— nakoniec, że Licytanci 10 %  
wadyum złożyć mają, a bliższe warunki 
wydzierżawienia w urzędzie gminnym 
w Jarosławiu przejrzeć mogą.

Od ck- w ładzy Obwodowej,
Przemyśl dnia 5. Czerwca 1 8 6 5 .

Rozpisanie Konkursu
do obsadzenia posady Nauczyciela przy 
cztero-klasowój Głównśj Szkole katolic­

kiej w B i e l s k u .
(N. 8188) -------------
W  skutek rozporządzenia wysokiego 

ck. Szląskiego Rządu Krajowego z dnia 
5go Maja 1865, do L . 4.672, obsadzoną 
zostaje posada Nauczyciela I I  klasy przy 
Głównćj Szkole katolickićj w Bielsku, 
przez śmierć nauczyciela głównćj szkoły 
S. Schona opróżniona.

Z tą  posadą Nauczyciela połączone są: 
roczna płaca w kwocie 400 złr. wal. a., 
m ieszkanie w naturze i pobieranie 6 ł/a 
sąga drzew a, a za odznaczające się za­
sługi mogą się kompetenci spodziewać 
wynagrodzenia.

U biegający się o tę posadę m ają o- 
prócz odpowiedniego uzdolnienia wyka­
zać się, że posiadają oba języki krajowe 
polski i niemiecki, i podania swe wnieść 
do dnia 18 L ipca r. p. do dystryktowego 
N adzoru szkół w Bielsku. (3109-2)

• Kompetenci posiadający oraz wiadomo­
ści m uzykalne otrzym ają pierwszeństwo.

Katolicki Komitet szkolny.- 

Bielsko dnia 9 C zerw ca 1865.

Podróż towarzyska
Q d o

KONSTANTYNOPOLA i ATEN.
D ruga podróż towarzyśka do K onstan­

tynopola i Aten nastąpi w miesiącu W rze­
śniu, jako  porze roku do podróży wschód 
nich najodpowiedniejszej.

Podróż ta  parowcami na D unaju na­
stąpi dnia 2go W rześnia, a powrót przez 
8yrę, Corfu, T riest I W enecyę.

Osobne wycieczki mogą być u rządzo­
ne do Sm yrny i Jerozolim y.

Oena biletu na podróż tę do K on­
stantynopola i nazad, wraz z zupełnem 
zaopatrzeniem  podczas jazdy, o k r ę t e m  
wynosi

1 8 0  z ł o t y c ł i
O bszern iejsze p ro g ram y  ja z d y  p rzesy ła  

się w raz ie  żąd an ia  franco n a  listy lpod ad re ­
sem  : „jHerm  Franz Tuvora, RedactCur in 
Wien, innere Stadt, Neubad Nr. 6, któ ry  
o raz u d zie la  w szelkich  b liższych  w y ja­
śnień. 3097-2-3) T

Licytacya-
Zapas żelaza i wyroby żelazne, k o *  

S y ,  s i e r p y  i inne towary handlu 
Fr. Hahna i Syna , znajdujące się w 4ch  
składach, tudzież sprzęty pokojowe, o - 
dzież i t. p. Sprzedawane będą przez 
Licytacyę od dnia 1 0  Lipca rb. w Iym, 
zaś o d . dn ia  2 4  L ipca rb. w  II termi­
nie —  zawsze w Sukiennicach pod L. 
L: 2 5 , 23 , 2 9  od godziny 9ej rano —  
w II terminie nawet poniżej ceny sza­
cunkowej. -(3096-3)T

O g ło szen ie  lieytaeyi.
________  (3110-3)

W  celu w ydzierżaw ienia praw a p ropi­
nacyi piwa i wódki m iasta Kołomyi ra ­
zem z miejskim dodatkiem  gm innym , na 
czas od 1. listopada 1865 do końca g ru ­
dnia 1868, odbędzie się dnia 25 lipca rb., 
a w razie bezskutecznym  dnia 8 sierpnia 
1865, licytacya w biórze tutejszego urzędu 
gminnego.
Cena wywołania jednorocznego czynszu 

wynosi 43,437 złr. w. a.
Chęć wydzierżawienia mających wzywa 

się, ażeby w dniu powyższym przy licy- 
tacyi stawili się, gdzie im bliższe w arun­
ki licytacyjne, o których i przedtem  w u- 
rzędzie gminnym  dowiedzieć się można, 
oznajmione będą.

Nadm ienia się tak że , że do podniesie­
nia dochodu propinacyi miejskiej przyczy­
ni się teraz wiele właśnie rozpoczęta bu­
dowa kolei żelaznej, przy samem mieście 
i przez całe teritorium  m iasta sie ciągną­
cej, jak  również budowa dworca tejże ko­
lei w mieście położonego, które te p rzed ­
siębiorstwa znaczną ilość robotników za ­
trudn iają  i przez co ruch wzmagają.

Z  c. k. Władzy obwodowej 
K ołom yja dnia 28 czerwca 1865.

Tymczasowe doniesienie.
Jeszcze w roku 1 8 4 8  założony przez 

ś. p. W alerego W ielogtowskieyo  Zakład 
pod firm a:

‘ KSIĘGARNIA 
i W ydaw nictw o dziel katolickich, naukowych  

i rolniczych
W K RAK O W IE, 

jak dotąd tak i nadal, będzie prowadzony 
pod tąsamą f i rmą, pod kierownictwem  
niżej podpisanego , który wszelkie inte- 
resa tyczące się K s i ę g a r n i  załatwiać

będzie, u  ,»/«»<• J a w o r s k i .
Zakład wód mineralnych tożsamo

nie ulegnie najmniejszej przerwie. 
(3 1 1 2 -2 -3 )

FOSFORAN ZELAZA
P .L E R A S  DOKTOR* UMIEJĘTNOŚCI
Nie masz środia żelezistego tak starannie 

i d. kladnie przygotowanego jak Fosforan że 
laza w płynie p. Leras, Doktora umiejętności 
w Paryżu." Dla tego to nąjsławniejsi lekarze 
na całej kuli ziemskiej przyjęli ten środek ja ­
ko niemający sobie równego przeciw błędni­
cy, lymfatyzmowi, cierpieniom żołądka, tru 
dnemu trawieniu, w wieku krytycznego 
przejścia u kobiet, brakowi miesięcznej re­
gularności, upławom i  chudnieniu, przeciw 
osłabieniu w chwili powrotu do zdrowia, 
gorączkom złośliwym, ubytkowi krw i i zmie 
namu się jej pierwiastków normalnych. Produkt 
ten lekarniezy znosi bardzo prędko szystkie 
pnwyższe choroby.

Skuteczność j go spradzwona i szptwaLch, 
uznaną również została przez towarzystwa i 
akademie lekarskie jako środek zachowawczy 
od chorób epidemicznych i wogóle utrzy­
mujący zdrowie w normalnym stanie. Jest 
to jedyny preparat żelezisty, jaki znieść mo­
że najdelikatniejszy żołądek: nie sprawia on 
nigdy zatwardzenia, nie czerni on ust ani zę­
bów. Dostać można w Krakowie w aptekach 
pp. Brunona Miczyńskiego w Warszawie 
w składach materyałów aptecznych pp. Galii 
i Mrozowskiego; we Lwowie w aptece p. Zy­
gmunta Rukera. (3075 3)T

ELIXIR PEPSINY
lU Ł A T W I Ą C Y  T R A W I E N I E  |
p p .G R IM A U L T  f t G,ł aptekarzy w PARYŻU

Pepsina stanowi nowe odkrycie w medycy 
nie; posiada ona własność sprawującą trawie 
nie spożytych pokarmów bez utrud-.enia żo­
łądka lub kiazek. Pod wpływem jej ustępuje 
mozolne trawienie,-nudności, jlegma, odęcie 
czyli obrzmienie żołądka i kiszek. Przez u 
życie Pepsiny w najuporczywszych i zada­
wnionych cierpieniach żołądka, doznaje ssę po 
lepszenia; migreny zaś i wszelki ból głowy, 
z niestrawności pochodzący, natychmiast ustę 
pują, Pepsina prócz tego raj szczęśliwej zapo­
biega wymiotom u kobiet zwykłym przy  
pierwszej ciąży; dla starców zaś i osób na 
wyzdrowieniu jest żywiołem zachowawczym 
dla żołądka, utrzymującym życie i zdrowie.

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 
Brunona Miczyńskiego — we Lwowie W 
aptece p. Rukera  — w Warszawie w skła 
dach materyałów aptecznych pp. Galie i Mro­
zowskiego. (3064-2 )T

Jest do widzenia każdego czasu i do nabycia

zdobne Cyboryum z marmuru cza rn eg o  polerowane,
zupełnie gotowe

w pracow ni robót rzeźbiarskich i kam ieniarskich
H d w a r d a  M t e h i i k a  (2 9 7 3 -4 -6 )T

w K r a k o w i e ,  na W e s o ł e j  przy Plantacyach.

H a m b u r s k o  -  a m e r y k .  T o w a r z .  a k c y j n e  p a r O W Ó j  Ź O g l l l g l  p o c z t o w e j  

Bezpośrednia żegluga parowa pocztowa miedzy

K lam V m rgle iii i  N o w y m  J o r k i e m ,
podług okoliczności przytykająca do Southampton, za pomocą okrętów parowo-poczt.
Bavaria kapitan Tautite 15 Lipca.*) AUemania kap. Vrautmann 19 Sierpnia.
Oermaula „ Mihlert 22 Lipca. ,, Saxonia, „ Meier 3 Września.
Horussia „ Schwensen 5 Sierpnia. || Germania „ MZhlers 16 Września.
Cena pnewozu osób i Pierwsza kajuta tal. 150, druga kajuta ta l-11©, między-pokład tal. ©©• 
Cena przewozu towarów: Ł. 3. 1© od beczki o 40 stopach sześćściennych hamburskieb 

z opuszczeniem (Primage) 15”/0.
Ekspedycye do powyższego Towarzystwa należących okrętów żaglowych, nastąpią: 

dnia 15 Lipca przez okręt towarowy „»onau“ ‘kapitan Meyer.
*) Aby zapobiedz wielkiemu natłokowi podróżujących , p o w t ó r n i e  u rzą­

dzoną zostanie E kspedycya osobnego okrętu parowego, a to :
„Bavaria1' kapitan T a u b e  w  Sobotę dnia 1 5  Lipca, 

z H am burga wprost do Nowego Jo rk u .
Bliższych szczegółów udziela -.August Molten, następca Wm. Mi l l e r a  w Hamburgu. 

H*~Zupełne i ważne konrrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci:
(3090-4-) Staar óc tieishofer w WIEDNIU, Kohlmarkt Nr. SO.

f

c o w m m
[ Z  R O Ś L I N Y  M A T IK 01
PP.GRIMAULTetC.e aptekarzy w  PARYŻU
Nowy środek lekarski przyrządzony z liści 

Peruwiańskiego drzew* zwanego Matiko, jest 
niezawodnym przeciw wszelkiego gatunku rze- 
żąezkom i upławom, nawet uporczywym i 
zastarzałym. Użycie tego lekarstwa nie pozo 
stawia nigdy po sobie zwężenia kanału ani 
nabrzmienia kiszek. Od chwili wynalezienia 
tego środka, wielu lekarzy paryzkich uznało 
go za nąjlepszy i wprowadzili w ogólne uży­
cie. Wstrzykiwanie, które nie sprawia żadnego 
dolegliwego wrażenia, używa się w pierwszych 
dniach ukazania się tej słabości.

PIGUŁKI Z ROŚLINY MATIKO
p r  G B lM M JL 'f t r C .‘  l N i u m w i m u
Pigułki zas bierze się zwykle przeciw sła­

bościom zadawnionym i chronicznym, na [któ­
re ani użyciem Kubeby, ani Kopąjwy, ani spry- 
cowaniem przygotowanem z pierwiastków me­
talicznych, zwykle niebezpiecznych, zaradzić 
nie było możności. Jednoczesne użycie obu- 
dwu tych środków działa na słabości teg 
rodzaju arcydzielnie i szybko. (3063-2-)T 

Dostać można w aptekach pp. Brunona M i­
czyńskiego w K r a k o w i e ;  we Lwowie 
w aptece p. Zygmunta Rukera ; w Warszawie 
w składach materyałów aptecznych pp. Galie 

Mrozowkiego.

f ł l l P  D T I ? ^  dobrych obycza­
j e  ■ I ‘1 A I  ST I Ł i l y  jó w znaleźć mo­
że miejsce jako Praktykant w H an­
dlu Win Adama Ciechanowskiego w K ra ­
kowie. (3033-2-3)

Inseraty gazetowe
d o  w szystk ich  dzienników  w szystk ich  krajów

przyjm uje i uskutecznia z policzeniem cen orginałnych zawsze punk­
tualnie i z dyskrecyą

E k s p e d y c y a  O g ł o s z e ń  g a z e t o w y c h
H a n s e n s t e i n a  i  V o g l e r a  w  W i e d n i u .  *)

Expedition fiir Zeitnngs-Annoncen
von

H a u s e n s t e i n  &  V o g i e r  i n  W i e n
Stadt W ollzeile Nr. 9.

(Filia firmy Haasenstein & Vogler w  Hamburgu w  Frankfurcie n. M.)
Bióro nastręcza Panom  Inserującym  oszczędzenie porta i zach du 

a przy większych zamówieniach zw ykły rabat. D owody p rzesy łająłsię  
na żądanie. W'ykazy gazet w każdóm nowćm w ydaniu podoug 
zm ian tym czasem  nastąpionych poprawione i uzupełnione, b ezp ła ­
tn ie i franco.

*) Bióro to przyjm uje także od k ilku  la t  już ta k  w Wiedniu, ijak  
w Hamburgu i Frankfurcie nad Renem ogłoszenia dla „Czasu.“ (2624-5- ,T

Poszukiwanym jest praktycznie do­
świadczony

E K O N O M
staropolskićj uczciwości, staropolskićj pra 
cow itości, z umiejętnością dobrze up ra­
wiania roli, znający się na budowli i zdol­
ny do dokładnych rachunków  ekonomicz­
nych. Jednem  słowem, który  w edług ogól­
nie danćj dyspozycyi byłby w s tanie sam 

prowadzić gospodarstwo.
Majętność, która mu będzie dana do dyspozy­

cyi, je s t górską wioską w okolicy Liska; składa 
się z 400 morgów ornśj ziemi i tyleż lasu. Po­
trzebny inwentarz i kapitał obrotowy na kupno 
wołów opasowych będzie miał dodany.

Wynagrodzenie otrzyma w ten sposób: czwarta 
część wszelkićj czystćj intraty jest jego pensyą. 
Gospodarstwo polne znajduje się w dobrym stanie.

Po roku zarządu umowa może być zrobioną 
na czas dłuższy.

W razie kalectwa lab dłuższego trudnienia się 
zarządem będzie miał zapewniony Bposób życia 
spokojnego;' w przypadku śmierci żona ma to 
samo zapewnienie.

Bliższą wiadomość powziąść można w Lisku 
(obwód Sanocki), w Aptece Wgo Mloberta 
Mta fańskiego.

Gdyby się kto zgłaszał listownie, proszonym 
est o krótk‘ie skreślenie, gdzie i czem trudnił 

się dotychczas. (2976—3)

z n a k  p a te n to w a n y

Główny Skład do rozsyłania Apteka „pod Bcianemo“ (zum Storch) w Wiedniu."
P r o s z ę  z w ró c ić  u w a g ę ! Każde p u d e łk o  przeze mnie wyrabianych Proszków Seidłickich, i  każdy papierek jednę dozę za-1» j Każde pudełko przeze mnie wyrabianych Proszków Seidłickich, i 

\wierający, dla rozróżnienia od podobnych innych wyrobów, opatrzony je s t moją m a r k ą  o c h i o n n ą .
Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 1 złr. 2 5  cent. wal. a.

P roszk i te uzyskały , przez swą nadzw yczajną w najrozm aitszych w ypadkach udow odnioną skuteczność, n ie - | 
| zaprzeczenie pierwsze m iejsce; i tysiące u nas znajdujących się podziękow ań, ze wszystkich części wielkiego Państw a! 
cesarskiego, dowodzą najszczegółow ićj, że proszki te p rzy  ciągłych zatw ardzeniach, niestraw nościach i zgagach, o razl 
w kurczach, słabościach nórek, cierpieniach nerwów, biciach serca, p rzy  półgłow ybolach, uderzeniach krwi, r e u - | 
m atycznych rw aniach członków, niemnićj p rzy  skłonności do histeryi, hi; o ondryi długo trw ającćj, do wymiot, itp ,,| 
z najlepszym  skutkiem  używ ane by ły  i dzielnem i się okazyw ały.

Skład tego proszku utrzymują: (3089-2-)
K ra k o w ie : pan 0 r .  S a t v i c x e t v s k i  aptekarz i pan itf. J a w o r n i c k i , we Lwowie: pan J P io tr |

M i k o l a s c h  i p. J .  P .  K l e i n s  wdowa i C ł e b h u r d ,

Train dePlaisir
de Breslau a Berne & retonr,

par D resde et la Bavlere.
Dópart le 1 5  juillet au soir. 

P r ix  du  B illet I I .  cl. 40  T h lr. III. 30  T h lr . 
de B res lau  h D re sd e  7 „ „ 5 „

e t re to u r.
S ’adr. p o u r P ro g ram m es au  B u rea u  de 

ce jo u rn a l ou h ME. C h . P r e y m o n d ,
prof, de franęa is  A B res lau . (2996-3) T

Szczególnie dobre i tanie Zegarki.
O bficie zaopatrzony , od w ielu  

la t słynny

SKŁAD ZEGARKÓW
M ,  M i e r z ą ,

Zegarmistrza w Wiedniu, „Kwettl- 
Stefansplatz O, nastręcza wielki do­

bór wszelkiego gatunku zegarków, dobrze zregu- 
lowauych zjednorocznem z a rę c z e n ie m  podług 
cennika. Nieregulowane Zegarki od 2 złr. tanićj:

(2990-9jT
Genewskie Zegarki kieszonkowe.

Srebrne cylindrowe na 4 kamieniach od 11 złr- 
dto lepsze . . . .  . . . . . .  12 B
dto ze złotemi brzeżkami i odska­

kującą kopertą.......................... 13 „
dto lepsze'.......................................... 14 „
dto cylindrowe na 8 kamieniach . 15 „
dto z podwójną kopertą . . . .  15 „
dto lepsze, także pozłacane . . .  17 „
dto lepsze dla panów wojskowych 20 „
dto kotwicowe (Ankry) na 13 ka­

mieniach .................................. 1 6 ,
dto lepsze na 15 kamieniach . • 18 „
dto z podwójną kopertą . . . .  19 »
dto lepsze z mocną kopertą . . .  22 B
dto angielskie ze szkiełkiem kry-

Bztałowem..................................25 „
dto dla panów wojskowych, Sa-

vo n ette ,......................................22 ,
dto lepsze, z mocną kopertą . • 25 ,
dto Remontoirs lepszego gatnnku 28 „
dto Remontoirs, Savonette . . -35  „

Złote cylindrowe, złoto N. 3 na 8 ka­
mieniach o d ................................. 30 B

dto ze złotą k a p s lą ...........................38 „
dto damskie, na 4 i 8 kamieniach 28 „
dto ze złotą kapslą lepsze. . . .3 6  „
dto damskie, emaliowane z dyamen-

cikami, złotą kapslą na 8 ka­
mieniach......................................40 „

dto damskie, Savonette na 8 kamień. 40 „
dto ze złotą kapslą emaliowane . 48 „
dto kotwicowe (Ankry) na 13 ka­

mieniach ................................. 38 ,
dto lepsze ze złotą kapslą . . .  46 „
dto z podwójną kopertą . . . .  55 ,
dto ze złotą kapslą od zlr. 60, 70,

80, 90, 100, d o ...................... 120 ,
dto kotwicowe damskie..................45 „
dło dto z podwĄjna kopertą 52 „
dto dto ze szkiełkiem kry-

ształowem . . • . 66 , 
dto dto Remontoirs z mocną

kopertą od 120, 150
d o .............................. ISO -

Budziki po 5 złr., ze zegarem . . . .  7 złr.
Największy Skład

Zegarów w ahadłow ych w łasnego wyrobu,
x dwuletnlem zaręczeniem:

co 8 dni do nakręcania..................złr. 16, 20, 22,
dto bijące godziny i pół godziny złr. 32, 35, 
dto dto i kwadranse złr. 50, 55, 60, 

co miesiąc do nakręcania złr. . . . . 28. 30, 32, 
Reperacye wykonywują się jak nąjlepićj, za­

miejscowe zamówienia uskuteczniają się za na­
desłaniem należytości lub pobraniem pocztą jak 
najpunktualnićj; również przyjmują się zegarki 
w zamianę.

i

| w Biały Kćlera apt. i J .  Bergera. 
Bochni p. P . Niedzielski. 
BrzeZanach p. Józef Bminkow- 
ski ip . B. Fadenhecht.
Brodach p. F r . Deckert. 
Buczacssu p. J .  Czerkawski. 
Chodorowie p. Z. J .  Krynicki. 
Czerniowcach pan J. Różański 
i p. Ign . Schnirch.
Dobromiln p. A. Grotowski. 
Drohobyczy p. L . Kleczkowski. 
Gródku p. A. Tomaszewski.

w Husiatynie p. G. Michałowicz.
„ Jagielnicy p. J .  Fischbach.
„ Jarosławiu p. J .  Rohm.
„ Kaliszu p. S. Hildebrand, Jab l- 

kowski, Radolióski i Spółka.
„ Kołomyi p. W . Kupfermann.
„ Lwowie A. Berliner i Z. Rucker. 
„ Limanowie p. A . Mtiller.
„ M anasterzyskach p. J .  L ipschitz 
„ Nasiczy p. A . Mornyćk.
„ Nowym-Sączu p. Kostarkiewi- 

czowa wdowa.

w Nowym-Targu p. G. Lauer.
„ Oświęcimie p. W . Polaczek.
„ Podgórzu p. S. Schlesinger.
„ Przemyślu pp. F . Geidetschka 

i Syn i p. E . Machalski 
„ Przemyślanach p. St. Midlecki,. 
„ Raćoszynie p. W. Resch.
„ Rzeszowie p. J .  Sohaitter i Sp. 
„ Samborze p. Kriegsaisen.
„ Sanoku Jaklitsch wdowa.
„ Stanisławowie Stecher von So- 

benitz.
Pow yższe firmy przyjm ują także zamówienia na

w Starem (mieście A. Grotowski.
„ Snczawie p. E. Botczat.
„ Szczyrzecach p. J .  Pełka. 
n Tarnopolu p. A. Morawetz.
„ Tarnowie p. J . Jahn.
„ Toruniu p. A. Giełdzióski.
„ Turce p. M. Piątek.
„ Vyburg P. W aul i Spółka.
„ Wadowicach p. Franc. Foltin.
„ Zaleszczykach p. J .  Kodrębski.§ 
„ Złoczowie p. W olf Korkus.
„ Żółkwi p. K. Krzyżanowski.

GlU I N A

Prawdziwy Olej tranowy z wątroby miętusowćj
najćźlystszy i najskuteczniejszy gatunek  T rąnu lekarskiego z B e r g e n  w N o r w e g i i .

Prawdziwy Olej tranowy z wątroby miętnsowej nżjiwa się z najlepszym skutkiem w słabościach piersiowych i płuco-% 
i wych, w szkrofułach i w słabości J „ Rachti is,“ Leczy najzastarzalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak i chronicznej 
j wyrzuty skóry. 1 . f
j Olej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich olejów rybich, nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych domieszkowa 
ji znajduje się we Kaszkach w tym samym skutecznym stanie, jak  go natura wydała.

Każda flaszka dla różnicy od innych gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona jest moją marką ochraniającą i moim podpisem.* 
Cena całćj butelki 1 złr. 80 cćtit. —  pół butelki 1 złr. w. a. wraz z instrukcyą używania.

A .  M o l l ,  aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w W i e d n i u .  |

-Jńg.
Ak. k. g. bez k. i dyw.

5* Metaliki . . .
5J Pożyczka naroi 
Akcye banku wiei 

,  „ kred.
Losy 5 | z r. 1860 .
Srebro ................
Londyn 10 ink szter. 
Dukat pojedynozy

Kurt papierówki pieniędzy.

(A ra k ó w  13 lipca.
Srebropol. st.zalOOzł,

„ nowe obr. „
Listy zaat. poi. z kup.
Banknoty pol.100 złr.
Ruble ros. za 100 rsr.
Talary prs.za 1 0 0 t*i.
Banknotyprus. 150zł 
Srebro nowe austr..
Dukat ważny.. . .
Napoleon d‘or . . .
Półimperyały rosyjs.
Listy gahe. nowe z k.

r  » atare „
Oblig. indem. ,

żądają płacą

112 109
119 116
92j 91]

468 460
145 142
162 160
94 j 93 (

107' 106 j
5 22 5 12
8 75 8 60
8 90 8 75

69 75 68 75
73 25 72 25
74 - 73 -

199 196

złr. cent.
70 25 i)
75 5

794 —
178 10
91 55

106 75 .3
109 10

5 23

Wiedeń 12 lipca.

5g Metaliki na w. a. 
,  Pożyczka naród. 
„ Metaliki na m. k. 
„ Obi. ind. niż. Aus.
„ „ „ czeskie
n .  » węgiers.
„ „ „ chor. lb.
» O .  galicyjs.
„ „ „ buków.
„ .  ,  siedmgr.
Listy zastawne: 

5J Bankunar. losow. 
tjj Galicyjskie.. . 
5jg Węgiersk. los. 
5 | Boden Cr. austr. 
Pożyczki loteryjne: 
Losy poży. z r. 1839 
• » » 1854
,  „ ,  I860
n v s 1864
,  Como-Rente 
„ Kredytowe 
,  tryest na 4 j  I
a żegl. par. na D.
„ ks. Esterkaz.
,  Księcia Salm.
,  , Palfy .

żądają płaca

65 10 65 _
75 10 75 —
70 40 70 25
89 50 89
92 50 92 —

74 _ 73 50
75 _ 74 —
72 50 72 —

70 50 70 —

70 50 70 —

90 89 80
71 _ 68 50
81 50 81 —

94 — 93 —

146 75 146 35
85 50 85 —
91 55 91 50
81 75 81 65
18 25 18 —

122 90 122 70
108 — 107 —
82 _ 81 50
86 _ 62 —
30 50 30 —

27 — 26 —

Losy ks. Klary . . . 
„ hr. St. Geńois .
s  miasta Budy . .
„ ks. Windischgr.
„ hr. W aldstein.
„ hr. Keglevich .
„ Rudolfa. . . .

e bank. i przem.
naród, austr. . 

Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan. 

,  rządowej fr.-a . 
a zachodniej c. El. 
„ Pardubickiej i 
,  Południowej .
,  Galicyjskiej . . 

Czerniowiec.z wpł. 35 J
Kursa zagraniczne.

(8 mleaięoane)
Amster. 100 złh.\ g 3 
Augsg. 100zł.nr.|'s>4j 
Berlin 10o ta l.. |  9 4 
Frankf. n. M. lOOiS 3; 
Hamb.100 mark. I 3 2 J 
Londyn 100 fun. I S 3 
Paryż 100frank.Jq 3

26 50
27 — 
24 — 
l ł  50 
19 -  
13 -  
12 50

799 — 
179 10 
480 — 
171
182 50 
133 25 
120 25 
210 —  

196 50 
69

91 90

91 — 
80 65 
106 95 
43 20

ptoo4

26 
26 50 
23 50
17 -
18 50 
12 50 
12 £0

797 — 
179 — 
479  —  

170 80 
182 40 
132 75 
120 —  

210  —  

196 — 
58 —

91 80

90 90 
80 55 

108 85 
43 10

Waluty.
Cesars. korony. .

,  pół korony
a dukaty na wagę
„ ,  obrączk.

Złoto al marca . . 
Napoleondory . . .
S uw ereny................
Fryderyki . . . . .  
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro jó ................

a kupony . . . .  
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas. .

L w ó w  11 lipca.

D ukat........................
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b. kup. w. a.

n n » » m. k.
Obligi indem. b. kup. 
Akc. kol. gal. b. kup.

plae«

15 10 15 05_
5 23 5 21
5 23 5 21
5 21 5 20
8 72 8 71

15 20 15 10
9 15 9 15
8 98 8 95

11 2 10 98
8 96 8 93

)07 — 106 CO
107 - 106 CO
1 61 1 60
1 61J 1 61

5 24 5 2i»,
8 98 5 85'
1 72 1 70
1 62 1 60

69 18 68 70
72 74 72 18
73 30 72 65
198 67 196 33

Preparator otrzymał medal złoty i 1 6 .0 0 0  
franków nagrody.

E lixir ten jest nieporównanie skuteczniej 
szy od wszelkich syropów i win z chiną.

Potw ierdzony przez paryzbą akadem ię 
medyczną, upoważniony przez radę lekar­
ską w Petersburgu. E lix ir  ten, naw in ie  
hiszpańskiem preparow any, nie jest zbyt 
ani słodki, ani zbyt przesycony winem; 
posiada on krystaliczną przezroczystość, 
przyjem nego sm aku i bardzo skutecznie 
działający na organizm y delikatne i osła­
bione. Zalecany je s t przez lekarzy w bla- 
daczce, zapaleniu żołądka, odbijaniu, dys- 
pepsyi, ivychudnieniu, utracie s ił po poło­
gach, przeciw białym upławom, brakowi 
apetytu, trudnemu powrotowi do zdrowia 
a szczególnićj przeciw  febrom trzęsącym 
czyli zimnicom tak pospolitym w naszym 
kraju. (3077-2-jT

Cena jednćj flaszki 3 złr. 20 centów. 
Skład, główny w P aryżu  przy ulicy 

D rouot 15; —  w K r a k o w i e  w aptece 
1. Brunona Miczyńskiego.

W anz. 12 lipca. 
Półimperyały . rubli 
Obligi skarbowe „ 

kupon. a 
Listy zast III okr. ,  

kupon „ 
Akcye kolei żel.

warsz.-wiedeń. „ 
Akcye kolei żel.

warsz. bydgo. n 
5 J Pożyczka loteryjna

W r o c ł .  12 lipca. 
Banknoty austryao.. 
Polskie bilety bank. .

„ Listy zastaw. 
Poznań, List. zast. 4% 

n _ ,  |3j /,
Obligi kolei krak.-szf.

12 lipca. 
Renta 3 ° /,................

l iO n d y i
K o n so le .

11 lipca.

4sd«|«

86 12 

13 79

75 50 
105 —

935
811

plaos

1 13> 
13 76

31

104 75

93 i 
81 
741

67 15

90J

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 

Odchodzą:
z Krakowa do Wiednia 7 rano; 3.30 po południu ■=* do 

Warszawy o godzinie 8ćj rano do Wrocławia 
8 rano «= do Ostrawy (przez Bogumin,) (Oderberg) 
(do Prus) 8 rano =■ do Lwowa 10.30 rano; 8.30 
wieczór «= do Wieliczki 11 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano, 
z Granicy do Szczakowy 6.30 rano; 11-27 przed połu­

dniem ; 2.15 po południu, 
z Szczakowy do Granicy 11.16 przedpołudniem; 2.23 p0 

południu; 7.56 wieczór, 
ze Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5.20 wieczór, 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano.

P « y c h o d * A  s 
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieczór — z IFro- 

cławia i W arszawy o godzinie 9.45 rano; — z 0- 
straury (przez Bogumin) (Oderberg) do Prus 5. 20 
wieczór;** ze Lwowa 2.54 po południu; 6.15 rano 
z Wieliczki 6.20 wieczór, 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.32 rano; wieczór 8.40.

— h >• ( ■! . -

Cicionkami Drukarni t CZASUa W. Kirchmayera
Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Roth M


